
W'= lka obława policyJna 
w melinach iłodzieJ ·kch na Bałutach, 

Kozinach I Chojnach. 
. • lAdł. ~l Wiara Prdćt fłt;wytśtYćh brtl"ttz~'1rtattol Wśtystkićk r>tiewfeżióftt'> . itffi6eho-

t,Miłd wY*iad śtedei~ lt&teiteJ ftn równie! . f)i~ć oso&. uchrt~Jących śle od dem ąo Jtti1iiehu .lćomehd~ PołicJI 'Przy 
cy ~or,a111zował greffiJalłta obław~ "'°e speffttenla obowłąiku słutby woJsko- ulicy RlłmsklegO, itdżle prowadzi się 
WSZY$tkfch tnelinaeh 1. $J'elttftłłach tftJ.. Wej. ehergiczne dochodzenie. 
dzi~d~L w~~~~~~~~u~,e~•r~2~~~~!.!'•'r~~~1 5~-a~~~~~·~~~~~-~ skons}·gnówane ie w&zyślklcłt Mofftlsa -;rzr a-c ··· - · 

1 t · L 1 · • r " " 

rrt:~. t>~~~~::~v :k~t~S~1g~!W:1u~Y: Krw· aw· . a· 
J\ozifty i Chojny, odwiedzając wsźyst-
kle P.ódejrzane lókale. · ' · ·I · 

W łfAkcle f)óśitilttwafi .at~§ił6Wattt'ł n B S ą S k U 

licytacja 
niemieckim* 

osiem osób, podejrzanych o najgrotftiej 
sze „rtestepstwa; pośród których znaj- t OOO chło"ów uniemoftiwia za pomo ą ś iewaoia 
dują się krYminaliścł, hotbwanl Już w I' 1·f • · 
łódzkim wythlalę śledczym. są _to - cytac;ę. 
~qman Witkowski. M-ieezyśfaw Chmie · 

1 
. . 

!ewskl, Zofja WJneróW'icz i Marjan fie • . .~ertinf 31 ma:ca. szon_Y zost~ł do wydary1a rozk~zu łado- , 
łesiak , W Ciaste hcytacJt, 21arządzoneJ prrnz wania brom i zwrocet11a prze wko tłu-j 

• . 11 , Władzs fJódatkowe W Lłf.i.tteno!B 11a śl~ mowł k~tablnu tnas~~·11owe.f{o. I 
- 2 ' .U L = .., ! situ nietttieokim dosiło diłś do krwa• Dilękl lnt~rwenejł obecnY,ch tttt miej 

wych rózru.chów. Tłum złożony z oko sću kierowników „Landbundu'\ udało(' 

SamDhJlii]Sf"'G. bil"Z„)Dfli9 to tooo t:liłdpófł usiłował iapomooą sfę zapóbtec przelewowi krwi. Licitacja 
U W Uu &-. nu ślllewanla unłemotllwi~ llcytacfę. została jedrtak prietwafla. --
Wi•~IBDll Na zarż~di!leńie landrata wysłanych Prasa demokratyczna, podając tęJ . „o • :tostafó tl() Langeftoła !o ~olicjantOw, wiadomosc, ka7,uje na koła rt'~miec-

Wilao. ~ł łnatća. któtzY. zaczeU łózpędzac patl{ami gu- ~o - narod-0we jakó na właściwych pod I 
\'Yczcraf o. t,oat, 5 rano ~. Li&e pó rnow~mi, zebrany .tt~nt.. przycr.em sze- zegaczy. . .. · .. _ .. , .. : .. 

p~ł111ł samd:iói.slwo ""ffiin:oa.łem i tewol· reg_ osób ~ostał-O pófantonych,. . . . Incydettt w tani.tenots pr~Slł .demo
weru w sikro.ti nacze.Jinik więzłeua lich- . . Sytuacja taóStrzyła SI~ r;d atestt9- kratyczna uw.aża za aa!S'.7,C ogniwo w. 
ki~o. ~tleislatv Matelt: .. ; .„ waniu jednego· z przywódców ,,Latm- ta1\auchu wydarzeń, wywofanvch . 
. . Według tuązą-cyd1 wer&1l - Matek bund\!", btprącego udział w ~e.tttbrtstta- przez propagandę „Landbundu". nawo
łllliał być pódftt-nięty do o.d,poł.rfedlżii·aln<> cit Dow6dca oddziału t>óUcyjl1ego zmu łująccgo do lf>treikU podatkowegó. 
ści za. pnedfi{'Sł\\ a słutbowe. W osilat· ' ....:..__ 

:1~~ ciau.ch Marek pnebywe.ł na urlo l p · b k. p t "' Ili 

~y :.:r:a~.~ !:.;:::1i::::.1~~= a ry a pasz or o. zlgranicznych1 

is.n EutiiGrw~:i·h]? 
0 

l '... ,wyl<rvta ·przei ·warszawski urząd śttdciv. 
. • WaroaW'*f at titfł.r<iił. . J Gdy $. óp-ołDt>wał, póśr:ec:foi\t, zaczął · · · Sn6r O ko'b. ·'a·f P. Berek Btef).l;~erg, kui;:iee. z MU.ostly, ni.u tł-ómaczyć, że p1'2edcż t(l w!:!Zystk.o 

Ji · • . 'I tie $t!ógąc uzyElltać w~y nit 'Wyjaz.d d•ó j-eC:iilo i„ k'Ul{'.·fec ~odiil się. Ale zabra.,,v-
iakońCIOAY mordem. :nanejii twt6oi.ł się 6 tygod:tti tt!a11'11 () szy p·a~Zf{:'.Crt, zn:ttiias.t do domlł:t, udał F<ię 

. ~ . . pemoc do starlb!fb br,walca różny1r::h u:- d•o ktmi~atjatu, g<lzie ze.meldował o o~ 
Wars-W.li. Zl marćą. tż~dów Szll!lmy !Qej~iera (Sięrako.wska szustwie, f-le~2le:rs areg.zf<ov:ano. 

Pracównicv,. teg'.clni ;tfen;~s·· · _w 6j. ó pomo.c. Klelzler zgod~ł. się zalat- J;.ocho.dzerie , kt~te prn~ud~ifo. h~-
Kątach pod GtoJCem byli Wctotl1J ~~··tad I wić Eromłer-go.,.,'1 f.o'rt'halnos·c1 ~a opła- pada fahz~riska urzędu ślec.cze§Jl1, us.::t
kn111i morderstwa na ,iednyfi1 1 robatni- tą 200 zł. i wziął pasz.port klijt'!nta do liło, 2e K, za"'-cd-cwo zaj'I! • wiiJ R-ię za, 
ków, \\~ad. Wysockim. · oSiteitripJ.cwania. . łat\11-:iandem formalności i ... wydawaniem 
· W cżas.e pracy do \Vysock!c~o pód• Or~g-<lai BrcmfJerg p-o raz drugi już niekfla1nych pas,~po-rtów. Pozostawał on 
siMI jego kolega. · tównlei t~lHtli:k. td!lc?łlł tani:;órlu od pośrednik.a, który rćwt:d~ź . 'W kcniakcie z bandą fałszer1:y, 
Ąlelć.s. Ra}otak, któty wsze.zal z n;h1 odf'(lwi~d:riitił, te śpo-tkafo go ńieszczę• kt6rzy fabrvkowaH f.~łs.z11we paszpórty 
rozmowę. Panieważ dziaro si~ i;) o kil- tci~1 b<i. w domu. wybuchł poźar i pasz- in blai1-co , Pasziport Bromber.ga był tnu 
kanaście htetrow od budyr1ku ś\.\lad·ko:.. 1pó.rt wte?. t w.ie-lu ffi,tJemi papiera.m:i spa według pnypu-szc:zeń potrzebny dla Jn.~e 
Wie tlić słYsz.eli ..,.łosu rozma~v !ającvcli I lił się. \Vnmian za zagin:onv dowó<l o- go khjenta1 który 1egll.1ITTe~o pozwolenia' 
sa.iiiląc jednak z g~vałtow11ycu gcsdw 0 ~ so.b~sty t<'le-1z1er ofiar~'l.v-ał Brom.b~rgo- na 'VJJ~~d ?Jłe n:ógł otrzy_mać i ct!~Łe~o I 
QU młojzleńoów, temar tazm,o\-.."Y był 1 wt mny pa.rnr·or!, ·w ktorym ~ył~ 11uz i:a.: :Wymyi:;hł -~1st1)ry1kę o pozar,ze.' kt?r.~:c 
dość drątLwy I doprowadtił do sptze· wet wkle:c~a J•(>(O f?fograf1a, choc1az 1ak spra~ u zono, nle bvło . D ,;1 J~ r.e sle ·..;..;.-
czki. . paseport op-1ewał na Ltl11e nazwłs1ko. two w tokti . 

Muzvkalna tódź. 
(,Mt Jest n1's5tfiu fttattem w ~wVecłi 
Có . tJrotesty r>todukule, , 
.I~ak o tem 'WSl!yśc:V IWfeełe. 
le Clłl~tY tam btakuJe. 

Lecz do diaska, lneypera ! 
Pocóż ie$zcze n aut ()pers? 
- Wsiak łoq,z:iawe Uca:na zgraN 
Po misttz()'Wsktt w katty ~rałtt ! 

Kto r..a§ wfęcej ma {łotówkł, 
Niż ua strawy marnej łyiltu. 
Ciuła złotll do dolówki. 
Uprąwlaiąc grę „na zwx.ike„. 

A vrzyznajcież mi f!ie, którr 
Nie ma w domu ,,wwertury" '} 
- To ci dzillt!;;:, tG cl. żona 
Gra ... na nerwacii oburiona! ''1 . f.'.I . 

illiimiibrat&Ol:Y~~ -- ,... ... ..... __________ ........... __ 
Na_pad orła 
na polski samolot„ 

Warszawa, 2.1 rntM;:J, 
. Przed kilku dniami na sar11c;lot „A..c· 

roJotu'', prowi!clzony przez plota l eo
narda Saptlla w drodz.e z Krakowa J.o 
Wiednia, rtuc11ł się w okolicy gór~kleJ ·W fieWliYffi itómenc'e Ra~cza~: tlo

był rewolweru I ~nim Jego 'to\\:anysz 
lab inni tóbotnic~ zdoła!! przeszkcd:tlć, 
strzeltł do Wysockiego. który trafiony 
kulą w głowę t jęklełll osunął aie na 
z.ettl'• J \V kilka op'łlll POtetrt życfo za• 
końotvł. 

S . • k d „ - • • · Potężny orzeł. Zde~że11le było tak silne, e 11 sa cy J n a r z. z (&ez w po c I ą gu ~sI'a~o~l~~~?;~~:i~~~~dle same.Io~ po~ 

Z~bójc.a w obawle prHd lltełztowa· 
niem rzucił się ·do t1':leezki i n11mó pl')
ścigu z-dotar tbi~c do lasu. Zorgaml.owa· 
n~ tiatycąml4st prdz 11ot·c;Je o.btą.wa t~ 
wn·ei n e dafa dodą.tnietto wvn:ku. 

We.dług zeznań todzfny tłtbitegu. I 
m.ordercv oraz świadków mło\.lzteńcy 
-prowadziłl spór t> JMną t tobotnJc ce-
gieht~ . 

-,~~}(.~·~ ~':r ~··: 

Mrozy w. Rumunii. 
Bukr.reszł, 21 1m·.:ca. 

Rumtmję łlllwicdzłly ponowne lliro
zy. W Motdawji skonstatowano tempe
raturę. 12 stopni C. Onegdaj i wcznraj 
_w Rnkareszcie padal obfity śnieg. 

Zgilt. ta Walizka Z \Vaźnemi dnknmentam! woiskowemi . Niebaczny .orzeł poniós~ ~m;erĆ. ~a„ 
. . . ' motot po drgmęciu powrócił do równ()-

w. 11. Waliltzikę nieznani apnwcy żłaWlli z gi i posty:bowat dalej. . ••w~ &i tnatell. wagonu, 11 nie.zamknięteg>0 pt"zedziaht. 1 
t5()wÓ<jM 12 dywiłzjł W Tarn6polu, klasy. 

~en. Vo"Y.·ó~n·ą-SoUohub zawiad<imlł ń.?- • w wy~iku docho.ifaenia ~a(rz~anó, •o·d na Ile. m·a121Ko•111'm 
dworcu głównym dyzutttego ptzod,.,wm ... ialto pcdein:invch o kradz1d Jozefa l'l ł lf w 
ka le i poH~u pośt)leszne~e oacho- K oz<łn•ąa z Wo·lt:rrruna i An1oniego Koz· 
dz~Eefo e<J tw-c!Wa ó godz. 23, skradzio łów:ikrle(-o, ńigdzie niemeld~wanegó. , 
ho tn,u walizkę, w kt6tej poza u.braniem Slehhrn, prowadzone rown<lcześrue 
bieli.żną i d.rohid~an;a, ttt.ajdowały się ~nez l::qc,acl~ kri;c:rlet-q. wą i sekcję po-
\vaine dGkumertty wó;.sJtowe. htycznl\ urz~au tledc.ze.go, w to.ku. 

Pożar labrykl w B4a·l1msfoku.· · 
Dia!ys1ok, ~1 marca. I dc~1•ało się. 16. w!lrsa:.tat6:w tkackiich o• 

\AgencJa \Vschmin!a) raz >·ZE:teg 1'1~.nych. 
Wc:voraj po .!'ołwdniu wybuchł tu p.o 0iĘ61.ne straty wynoszą przeszk1 250 

far w f-1.bryce L,y1bennana. Spłonął do- t) ~~- <;: ·cy zł. Bez p;racy pozostał.o okofo 
l!a'P...7.e'tn.ie QUrwnv .ll:i:na«h, w którym maj 70 wbotnilków-

lwów, 21 marca, 
W t>a.browt1i~y. i>owiatu · itódecfde- · 

go popdniot1e zostilło · ohydne mordcf• 
stwo. Mieszkaf1cy tamtejsi, bracia A~ 
toni i Piotr Pl.łrscy, żyjąc , w nlez~odzie 
ze swoim szwagręm' AI.cksandrent Sit· 
nyldem, z powodów tJH!jątko\vych we ... 
szli w 11ocy dei jego mieszkania I zamor 
dowali śpiąceg·o przy pomocy bai:.,"tuitu, 
przyczem jeden z morderców trzymał 
ofiarę, a drugi zadał cios w serce. Purs
scy zostali aresztowani i odstawieni do 
uli.u karne10 we Lwow~ ·· 
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Ród Piłsuds·k·lch 
istniał · uż za czasó\\;· 

króla Olbrachta. :. : 
-:-

rvlarszalek P1lsudsk1 1est. 
synem oo" stańca 

z 1863 .r • . · 

,. ·'· 
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1 ·. l\l~lf'"''~1~c-zv widotc z hrzc~6w S:l„ ro<',·no. ·· , ·· 

/ 
W kon~tytncjacb litewskich, wyda-

nych w roku 1499 za czasów Olbrachta 
i Aleksandra, jest wzmianka o Stanisła
wie Ginilo\viczu, który syn_a s'wego och
cił mieni em Stanisła·wa, dodając staroli
tewskie imię „Piłsuda". Syn ten . został 
starostą upickim i później przezwał swe 
żmudzkie imię polskiem - Piłsudski. 

1-•L"O·••--lllll••----l:'!l*Bl*l!ii:l'>Htilrl9llllill:.•~~fil+c~~lóll;ll """* . ..J·':llli'.uliłMiii6+ „„ e'tinilt tt#wśil#łJ 77Rrl'***?351*M&#f··'##WWWAHEN2M~J • . 

Podróże łiróleWsRie po .Europie. ~ .„ : .-~ 

-:---:o:-

,,Szy·.kowna k~ólowa''. z::.~ fgan,isł·anu 
'·przyswoiła już 'sobie zasady europej~ 

· - skiegO „savoir-vivre".~ Od tego czasu w herbarzach znajdu
jemy bardzo często nazwisko . P.iłsud-
sktch. Byli kasztelanami i r~tmi~trzami, _Sir ~erCiY~t _Phi1i~~· ~ór_y !.o:varzy- świec~cą c~r~ nie potrzebuj~cą szt11c~-l która ~Ov.;"r6~ita ~o Kabulu z franspor· 
jednak imali s ię najwięcej miecza. I sz~~ krolew~~nCJ. parze a1gansk1eJ w po . n~ch srodko\V, .dla wyw. otama rum1cn- 1 tern na:modme1~.z~ eh t9ale. t.. .. . . . . 

. . . ~rozy z Indii do Europy, nad.eslał do cow. „ • . . • ł Jedna z sukien, w ·MoreJ ·królo'1a 
f erd~n~nd P1lsudsk1: ~Y_n ja?a, b~ł . :;paily Mall" . następującą korcsponden-1 · ~.Szy~owna. ~r?l.O\ya" posiada d.Llżo ! t.ik!tżi.: ~i~ ,~,u~; a~ uroc1 v~,:· .' ') . J ~--ii -

pułkowmk1 cm J. K. Mosc1 1 rcg,m::nta- CJę, : . . · . humoru 1 przcn1khwy zmysł obserwa-' sktego przyJęCia - w ·· Londvme; ·uszyta.\. 
rzern dywizji żmud ·ki ej, I< tórzy w c::a-! · Krófowa afgańska, która ttak szybko cji. Nie tai ~na swej radości z powodu jest ze 2łotej siatki, 11siancj bryialltantk." 
sie wojny szwrd lfr•j Z\vycięsko"stę od- · oswoiła się z obcym jej europ:::jskim .ko : wyr\vania się na wolność, nie tai teżl . Świta przyboczna kró!owej skłaµa 

• • V • • • • dcksem towarzyskim - zaledwie trzy smutku jaki budzi w niej świadomo$ć się z nast :;pujących dam: ksic;: nic;zki 
znaczył,. zwłaszcza pod Okucian~mi, za miesiące ternu W'.\'Szła z więzienia, ja- zbliżającego się dnia powrotu do. cias-! Noor-uj, Siraj (siostra · krótn), B~bi 
co podziękował mu hetman Sapieha ~h~m dla każdej kobiety wschociu jest : nej klatki haremu, w którą wtloc~yły ją l Khard (siostra królowej) , NadJił B~gurtt. 
udarował go szablą. dom Je.i męż~. . j prze~ądy miejs?ow.e. Nic więc dziw.ne- ; ls1ustr.a pr.tyrodna h~la): J.uk '.\ i?ać ~ " 

Aleksander brat jego hyl rotmi- Tru<l110 , w1erzyć, że ta czaru3ąca eu-
1 
go, ze mteresuJe się . przedewszyst!nem ! powyzs2ego członkowie sw1ty zwJqzam . 

striem. Księst~·a Żmudzki~go St pień , rope~ska dą""!~ -. pr.z. cbyw~ta do ~ie- 1 położeni. em ~obi et .w ~uropie i rolą-, ja-1 są węz. t31mi pokrewieństwa .z , a~ańs!(ą 
• • • • 

0 
•• I da W na w taJemmczem zaciszu, odcięte' ką odgrywaJą w zycm społec'.?nem. parą· krolewską. · - . , 

t.en piastował takze Michał. syn Oow1m-.

1 
go od świata haremu. j Pomimo, że piękna hrólowa włada: Szwagier l~róla ttessan Khan . jes~ „ 

ICa i Dominik, syn Jana. Za S.lsów był lJ}prócz najbliższy.eh jej krewnych,, tylko perskim językiem, oraz narzeczem! jego adiutantem, teść Tarri Khan ·__: mr
pułkownikiem Józef Piłsudski. żonaty , jedynym mężczyzną. który oglądał jej ; Puschtu .zdołała ona zeb1·ać obfity ma- '., nistrem spraw zagranicznych, zaś 'gubcr 
ze stolnikową Trocką, a Jan Piłsudski ~arz bez za~łony był jej małż?hek: · A: ter_jał i~formacyjny,· · ro.zmav.·iają~ . z~ ,.nator. Kabul~ imć Al! Ah~~d ·:Kh.~n zo; ,\ 
był chorążym mielnickim za Stanisława 1 Jedna_k. z ch,w1lą,. gc;ly po raz p1erw:szy po~redmctw~m Homac.z~w z k_?b1c!am1 .. nat.Y 1est z s10strą ~rol~. . „ , ·--

, .,. ta wschodnla krolowa ukazała się be··- napotkanem1 pddczas JeJ wędrowk1 poJ Dwuch o!br2ym1ego wzrostu ·ofic~:-. ; 
Augusta. zasłony w gronie podróżnych, jadących o.lworach europejskich. · J rów gwardji n.i z : odstępuje króla Są 't<r · 

Ks. Fr. Paprocki. który w 177C' toku do Europy, z przedziwna swobodą na-I Kto wie czy dzięki temu los niewiast · podobno śwktni strzelcy,. a chociaż ·nif 
prutłumaczył i wydał dzieło. Flawiusza · gieła się do • obyczajów zacho~nich .\ afgai;si: i.;h •1:e !Jle~ nie popra ,v:e : I ~naj ·~ :iad~~~o'. eur?pe.iskiego ję~.yk.~„~ ~'. · 
Wegocjusza „Nauka 0 sprawie rycer- przy~wo!ła sobie zasady europe1skiegol ,Niekt.amany zach\vyt . ob_udz~t~ w Jet~nak onentu_J·a. s~ę .. ~vskon~1e 1 z.wra· .. ' 

.„ . . . . . . . 1 savoar vivre. krolowcJ - mody paryskie. 7antlT' do- caJą uwa~ę na na:h:e1sz~. medopatrz·e· 
skleJ ~ poswięcił .la r:anciszkowi P.ll-1 Londyn zdziwi się zapewne widząc, sto. ina para wyrus·zyła z Kabulu w rour I nic. ze: strony szefów protokutu .. dypJo; · 
sudsk1emu, pradz1adow1 Marszałka, a że królowa arg-ańska ma typ curopcj- nec po Europie wysłano do Paryża na matvcrnego. · 
w przedmowie wymienił czyny jego bo-

1 
ski: kasztanowate włosy, piwne oczy i dwornq krawl:owę. fertyczną francuskę · NaJwię?,ej uciechy. z. podróży' po. ob· 

hat~rskie w Chorągwi księcia Mikołaja . --•••n 1m & · ; ww ~ych · .kraJach ma ks1ązę Khamatullata 
Radziwiłła, wojewody nowo~ród-,,klegt.·. . ~witę j~go ~"'.órzy n~a(1k.a i stary ·Shi• . . . .. ~ , · !'S O . I zący. Malcnk1 kr6lew1cz Jest smukłym, ~óz.me1za .czaSÓ}\+Augustall.pod. Br.~~- am,uel .o·ldw·y· 11 w· LO· n11y·n1e delil(atuym:c.hłoncemo\v. ielkichanie;. 
sciem. gdzie był rannym. Wąlczył poz- .. · V. zwykle poJętnvch cezach. Przy~ląda 
niej pan Franciszek pod Wilnem; a na- się on wielki cm :ncieka:wi.eniem dzi· 
~tępnie pod Grodnem. ' .• „ '·.· . Potentat . filmo~y poszuku.ie „gwi~zdy ". \Vf m. !,!{ f( ~l Llc1Uo · •. 

- -7 ·- ·*'™ Po niepomyślnym losie wojennym . Do· L'óndynu przyjechał w tych I pieckie. . . . .~: . . . ·. ..;., 
p Sielcem, król Stanisł~w przyjął dniach . ze St'.• ZjcdnoCZOllYCh Sam·u~11 Powodzenie w zakresie sprzedah: now· D nadutiyc·1·~ ko•„vo· , ,. 
Franciszka Piłsudskiego do boku swego G?ldwyn, ii:ipresarjo fi_lmowy, ~by zn.:,i- ręka.w.i.czek n. ie zaspaka:.iato ledllak je~o I·, .. · 11 " 1:f „ui • 
i obdarzył go dostojeństwem dworzarii- lezć · nową filmową gwiazdę - 1 to bru- amb1cJ1, .w. r,o~u. w~ęc , 1913 opa11ową~vf \llB \V Kou•IU·„·· .· ;· . .-·.:-t 
na. Sprawował on funkcję de'ptitacką netkę. · został catkow1c1e ·ządzą wytwarzania,„ · , \Ilf • · · . · · 

trzy razy na , Tn bunale Litewskim. ~v „ Karjdera~ ·tego . P
1
.otentata filmowego filmów. \\'.ciągnął dq tego planu swe.go' · . Kowel, ' 20 marca . . , .: 

. . . • _ 'Je~.t na zwyczaj cie rnwa. . · · ·szwag~a. J7sse La:k~. · A po1~ieważ.' i1ie • Na dwor.cu kolejowym \v Kowlu · z·nów '. 
l~t~ch .1737, 175_1 1 1753 .. Posłował r?:W Przed · ~zte~el!la laty Samuel Gold.- _u~ato 1.rn~ się nan:1ow1ć ~o rezyser9w!ł- osfatnio wykryto tu i zdema~kcwci :hó n<( ·: 
mez k1!kakrotm~ na seJm, wszędzie ' z wyn .ogł?.s1ł ks_1ązk~ pod tytule.~ . :·PO;Z<t n~a Gnff1th~, więc ob1ecał„lOO ~~la- we nachiiycia biletowe, których 'dopws·z· \ 
pożytkiem dla oJczyzny. . _ekranem , w .. l,tór.eJ ~am opowiada sw~ ro.w tygodill?WO ~na~emu dz1.s .. C:ci1 de I c. zał ·się kond.tikt()r Miech. , .· 

Prawnuk Franciszka Piłsudskiego. a; przygody w pr~emysle _}1lmo:vym . v.; Mi~~; za .. t~, ze P.OJcdzie rc~:e~ z t11r~1 do · , „Prze::!s i ębiorstwo" · Miecha opierał.o ~· . , · . l !Sposób .ba.rdt? mew~mu~··?n~ '·szczery Ka.nornJt 1 będzie tworzyc filmy. . ! się na ·mnych podstawach a-pi ~ eli kombi 
syn p~wstanca z 1863 r. -; Joze! P1łsud- Ok~zuJe się z teJ ks1ązk1, ze. Gold- . Fod jego kierownictwem gwia7dJtn j 1 ra cje poprzednich kcnduktorów: Kursy. 
ski, pterwszy Marszałek Polski - st,;:t- 1 wyn, .Jako chłopa~ dwunastolctm. zna- filmowemi zostały fanny Ward. Mac Wa clowski e ~o i Mięsiaka. 
nął nietylko wśród mężny~h Piłsudśkich lazł sr~ w Londvme po drodze do New Muray,. Geraldine. ferrar i Mary Oor-1 Po:-r ' zas g<ly tamci wy-s t.a.wiali bilet-y 
jako pierwszy, ale jako picrws.Ży wśród ·1Jorku 1·.bardzo t~~ głc>dował. V'! Am~.- den. Z czasem poł;'\cw.ł się ()Il z inny-: z bloków p.rzez nkh ~osia danych. ·Miech 
wfolkich i najwybitnicjsz~ch hetman.ÓW·lryce. p~obow~ł roznych ~zajęć, az ~resz mi mag-nata!11i filnfu i .w ten sposdb po- pr7eWo2"; ł. paw:er~ów na .aut~ntyczne bi_. .. 
. . , t , p 1 cie znalazł piacę w fabtyce rękawiczek wstat w1clk1 k01!„C.!'11 ;1ldro - Goldwv 1!- !ety l·--.le owe. kt~ , 2 wazne iednak byłs· . 1 męzow s anu v. o sce. · ~dzie umial wykazać zdolności ku- Mayer. · ',pół roku lwb roik temu. , · 

„. 



----------------------~--------------- Str. 3 • $* 

JW~sielec na cmentarzu Mimowolny sprawca , 
sm1erc1 • • • 

OJC8. lódz, 21 marca. 

Rzu<-lł w · uniesieniu butem w chorego staruszka. 
" Sąd uwolnił l(acprzaka od winy .i kary. 

Na tmen.tarzu katolickim ria Dołach 
popętnit samobójstwo jakiS nłoznan~ 
mężczyzna. . 
' Dozorca cmentarny w godzinach pe 

rannych zauważył wiszącego na drze
wie w bocznej alei młodego mężczyznę 

ł.6dźt 21 marca. f Nieznactte u<lcrzenie. któreby spo-1 Obrońca oskańoneg1' adwokat J. Odciął on niezwłocznie wisielca od sznu 
Strauna mierć ?S-le!n:ego Kazimie , ,.,-~·c'c-wdo Ie li ką .ra~ę u zdrowego czło Ła<iki pwsił o unlewirnnienie swego kli- ra. Nie dawał on już znaków życia . 

..-za Kacpr.z;2ka, zaiin:e~ekałego w· dołltu 1 wieka, mogło dlań pociągnąć śmiertelne jenta, pcwołując się aa o.rzeozenie sek- Wezwany · ' lekarz pogotowia mógł 
pn:y ulicy Dwornkiei 39. wywołała ol- sktttiki. cji łekar.skiej. · · · tylko stwierdzić zgon. 
bn:ymie wraźeri!e w całej dzielnicy. .K~.ximierz I<'aCTrz.ak na ekutel< ta- . . . . Zwłoki samobójcy ~rzesłano do pm 

Kaq rzak od dfoż.<zego czasu bvł ob- kie(.o orzeczenia lekaf'Slkego z:ostał os- SąP. prreehr11ł ~uę. dC? stanov.'1.Ska ob- Sektorjum. · · 
lotnie choTy i nie tipusz.czał miei::7kania. I ku:~cny o z.:idanie lekkiej rany swemu renie~ 1 .zwolnił Kaz1m1ęrza Kacprzaka Policji dotychczas nie udało sie usta 

Dość c:zf;eto oo:w. 'ie!t:f.zał go -20-le'tni 'i· ~jcu„ która ~:rcwticlc-v..-ała śmierć. od winy 1 kary. lić jego nazwiska. 
~.Kariui~.~&yza~wd•rom~ Wcrouj~~ri~~c ma~d ~ !-~~~·~~:~~~~!1~~!~®~~~~~!*~~~~~~~·!~~~~~~#!1!~~~ 
pokoik w ł)m samym domu. Pewnego : przed sąc'em okręgowym. Przed są.dem 
dnia . młodzieniec, jak zw~1kfe. złożył mu 

1 pruuną1 $lę szere.g świac'kó-w. Mafka i 
wiZ)'tę. Był bard.ze zdenerwowany i prze . s:cdra or.kar;·c.negc twierdziły zgodnie, 
chaóał się po pokojll, r:ie odzywając się · że Kazin;ietz utrz)'m-ywał z ojcem jaknaj 
ztipełlde do oica. j lepEz.e stosunki. . 

POdróż ·naokoło , . t SWl8 :„.a 
zakończona żgoł-a : nieoczekiwańvm efektem, ~ Daj mi i=:ap:eroea - rzekł w pew- · - Nigdy .się prawie ~e kł6clilii - ze-

"ei chwili do staruszka leżącego w łóż-' znawały niewiasty. Kazimierz jest chfop Lódź, 21 mąrca. naradę, na której z.adecydowali, ie wh· 
lm. .. . I cem bardzo spokojn1m i nie mu nie mo- ~ I 

- Nie mam. - odparł oic:iec..,.... Wieisz zna zartudć. · Dwa.j 18-letni mł-odz,iency, łfc .. 11ry.k ściwi.e potrze~na im jes.t gotćiwk.i tyłk u.· 
ptzedet. ie nic :n~e zarabiam, wi1tc nie ., . Swiadek Piotr Nowak. gospodarz do Mikołajewski - i Wiktor Rusz,ewski [)osta- ~a. bilet ~oleJowy do Wa_rszawy,: gdy:~ 
kupuję papiero~ów. mtt przY uli:cy Dwot"!'~iej 39, zeznał jed.; nowi.li wyrusz.\ ć ·w podróż dookoła J~z w stoh~y będą moglt. sµr;:cdaw.ać 

5,,n, nie zad2:r-.a'1(·aa.fąc się .nad tetr. co . na.ki.e, że zrr.arły żvł w n'.ezxodzie z Ka świata. · s~e. podobtzny 1 z pew:nośc1ą w i.en spo· 
t. ł 1 

- • , sob zdobędą fundusze n"' d" IS.Z" J)"d··o'-; czyni pocuwyd hut ojca, stojący pod zimierzem, który g'() ·maltretował. N:e mając nieniędzy .odbyli walną - . · . . ..... '" ·~ ' i. J;, . stołem i v<!erzył n:..m . w Ie-·ącege>. t · · ' - A ską<l wz1ąc p1en1ądze Ha bile<t 
- Coś ty m-obill _ jęczał stanuśzek do Wa•rszawy? -- mów::t Rusz~wski. 

- !racę przyfomni0ść. - To głupstwo. .Może nam · sle uda 

i 
Faii:rrł!er~p.rzeraził~się swego czynu Strzelba n-a 11·baci1·.- kw~ęc· śno1·ekrpaśow~·-nnw1_ s<myjyeżsd1.zę·alm1'cy ,w '4p·,y11;1t. 

•ezwa na1v,1iis.zą ro('z•nę. . el ·• · ·1 
• · zyc z o. łlll''ł • 

Stary J(acp.rrak w kilka minut pói- 1 Tegoż w1eezoru przechadzali si!;! p<; 
mej stradl przytcm•ność. Wemvano doó l Przez nikogo nie zaproszony gość, wyczyniał nlicach omaw'<tjąc plan podróży. . . 
pogo·to~·je, którt przewiozło go do szpi . niezwvkłe awantury„ . ~a til.cy Wók~ńskiej Z~CZ.ClJ;l .ich 
lala, ~zie tegoz dnia jeszcze wyzionął • Jak1s. starusze~ k.tory pytał 1ch o drogę 
ducha LAd· ~i J St lb , i . d k ~n k' do dworca kallskiego. 

0 ·. ; • • g d . . t h . u z, " marca. . rze a czu1 s ę ie na u , i. yn -ie - _ Możemy go q_kraść -·-- szepnął Ru-
ai t Ml'li~~~1 Je 0 omestono na yc - W m'eszkan·iu państwa Mtynkiewi- wiczów jak u s:eb'e W domu. Zdjął pa!- szewski koledze - Nie obawiaj sil;, ni~ 
~ ~o ~1• v k t ł • ł czów zebrało s ę większe t•nvarzys- to i zasiadł do stołu. nan1 ni"' groz.l· ·' . .o.arm1en: r-acprra zos a. POC1~*1 ę I N . . p oot ' . k k • "' ty co c1fcwiebia1ntiści karnej. rie przy two. a stole z~al~zta s~~. wódka, ktor;\ . - r<?SZę o w . <:ę. - rw 'Uą! gro "Mtod'zieńcv oświadczyli statu$Zk•:;w;, 

znał Eię on do winy I wszyscy raczyli się obficie. tme - Nie mam. du~o czasu! . iż o<lP'towa.c.h:a go na dworzec, ){dyż ró· 
J k . _.;! • • • • Pan Młynk.iew1cz chciał u111knąć · · ~ · a stw1ep.•tz1ła eekCJa .1~\:arska Sita- . Wesoł~. bezt.roskl nastrpJ z 1kł~'~lł skan·dalu. to też spel:nił .tei:o życzenie. wmez P""ąz.ają \V tym kierunku. Gd~ 

'Y Faą:.rz:ak by_ł bardzo. c1ę?ko choryl Jednak n:eoczek1wany gosć, Manar: Strzelba w c:' u rt' s efna ół v- zrtąieźli się na odludnej ulicy .Rusz1~w 
ra rie1•k1, ~er-ce 1 płuca i mógł lada chwi- Strzelba. Nikt go nie zaprosi! na. I hacJ~. d . yt b"ł" iągr b ·i tk· . dk· g ski 1>rzystąl)'•ł do dziatauia. 

. Ja umrzeć bez tadnej zeW1J1ętrmej przy- Większość towarzystwa a m!edzy ;a- zmy K„wl r1 1 P tu.ted 1 wo . 1
; W · trakc:e rozmowy s · ęgnął do U„ 

~rc:-y ~ . od . · r · _ ... - e ner. - zawo~a o 1.Nspoc:i.arza ""'"'ni· "'t·a· ruszka · sk ·>A• 1 t' 1 _,... • nym1 I gosp arze, me zna a ~" na.wei. - Proszę teraz o kooiak i likiery'. ~~ . "' i r"""'11 mu Jor.re. 
- u a :w u a as P. M1ynkiewicz tym razem 111~ m(lgł Poszkodowany spostrzegł J.:(l11ak ti;; 

· l ołal manipulację i wszcząl alarm. 

Z .nędzy b d 
. Slę po Jamowa~ i zaw . : Mlodociani „podrMnky" rzucili ~ię 

Z ro nie -Nie jestem kelnerem! To jes~ mo- do. uc~eczki. Przyłapano ich Jcd·1ak 1 spru .. • 1 ie mieszkanie. a wszyscy tu obecni S'.ł_ - J wad:rono ·oo konfsa(atu: Mias•t w War-. . M tk ż k ' . ł d • . k.. mo:mi gośćm}. Pana wogóle n·i~ ·znam i szawie znaleźli się w aresz.ck We::~ a 8 VWCem za opa, 3 W 8S 1e zrec -O. nie zapraszałem. Proszę w tej chwili raj sąd skazał I<nszewskiego na 3 mie-

popełniła 

z W d 

' 

· · • · · I wyjść! siące w!ęzietfa - jego kc!c'-':~ na '2 arszawy ono~'7,ą_: • . siostra nie. un11esc~fa ~z1ecka w. l'!ny- Wyn"kła grubsza awantura. 
Bieda. 'f-a du.to oso~ wkoro JedneJ Łt!fku. \Vz1ęt~ .. więc Jej fotografJe 1 po- Zawiany pasażer obstawał bowiem mlesiące .aresz_w_. __ _ 

ntłski. !<tos. musi odejść, aby byłe t1 <>:- bie~fa d~ pohc11. przy swoiem i twierdził że znajdttJe slę 
che mniej ciasno · f w · 'lk d · ó~ · · t ' N ł l " . • • ' , • Kl .ag~ ?;ITI p znieJ aresz owanol w restauracji. Gdy u..:;'towano go wy- asz repor~er ie efo-

- Id~. do miasta. Poszukaj zarobkuł MarJę . KuJaWS1(ą. r:mclć za drzwi, cisnął ·bu.tellq w p. ~ 
- Po.~ę. . . . , Frzyz1;a?a się -Oo winy. Tloma.:z:yfa Mlynkiewicza, który dozna~ dość pow a- TI U• e • 
J:?wud~1estoletma Marja KUJaWsKa się tmdnemi warunkami życiowerni. żnych obrażeń c:elesnych. I • 

eafuJe matkę w spracowaną ręk-ę, bie-1 S 1 d . f • · . nannemu udzieFło fV\O'otowi"' nr-- Łódź 2l 1r:,n .:a. r maty t k · · t d - ~arna e w1·~ mog am się wvzy- ~ · . . · „~«> . ... „... 81 1 1 §.l!.. '_. • • -ze . ~ęze e 'z~gna stos rę, w c-,wić Jak"'<' mogla.a wychow 'Wa' o7·"c mocy lekarsk!e!. Awahtuh11kow1 s1rsa110 ~{Sc-rp~ aurnm:rM • . .::.i .11. i.;r~.' 
wę AndrzeJczykową 1 opuszcza dom. 1• ? z· ' ł ~ ·d · ' ". b" d:\ . c k•~ 1~ 1 protokur celem pociągnięcia go du od- ut. Zg1crslm:J nr. 10 w dw:.: w.:::or:i;-

M. 1 k . M . K . k . ,o. l.1.: y, ogromn .... J 1e y za op.t- . . . • . , . , sp . „,,-- , ·i . „„. . , . .,... ,_ mą ro . ana u3aws a Z!fllZ?· 1 łam i<: at··· się me · m~czyło na świ~c·•'! powied:zialności karnej. sz~:m. mezn„\11! . !'nv .... v :o_\ l<,..i. :l ;:pn,1•,c., 
rowana, biedna . . stara matka przyJrzara ., k - -·: ·' ;f . . k , . 1.: ·

1 
• męski, \vartm:c1 (!qo zt 

giff córce, , wróciła z ·mią.sta. 1 Ja St<; !'flC:CZ~ ~ Jc~c, mat a· ••H•••••••••••••M-H.,..••••••• · · W fabryce Bu!ll~o przy ul. Alcksa11 
_ Coś t~·? ... _ pyta zatrwożona. Prc;kmator w sądzie okręgowym ?'ą drowskiej nr. 56, robotnik l(waśniew-

· - A nic\__ odpowiada Marja we-· dat dla os"a~żoneł wymiaru najwyJ;szc-j CZYTAJCIE ski J .• zam. w Nowym Złotn i c, clópusz· 
łzach ......... Nies..,.c..,.ęśele · . I kary m~ztt:rminowcgo ciężkiego wię:lie I f X~lf i~ WII[l~~

11
. i _ 1 cz~ł się systematycznej kradzie~y przę-

......: Nie. upil~o;_,alaś • sie! _ rzuca Ja- . ni~. Sąd przec.ież uwzględnił ok<;>li~zrto~ · \ <lzv i o~p~dków. YJ:i~tość skra? zio1~ych 
46wjcie Andrzejc:zykowa. ści ł~Lgod~ące 1 sk~_,ał. młodą. d~1e~1oh()1 . . • przcclmiotow w~asc1C1eł fabryki ob.11cz:i 

.Mltka smutnie kiwa gtow~ _ cz~mę na 4Jata c1eik1eg_o w1ęz1ema. ~• _ _ na · ł.20 ·~ł. . . , 
-- . Musisz· do szpitala Tu rodzić nie FP if E'&&•H• 

1110tesz. . · ·· -
Posz~ Mr -ją do s~itala. W kitka s grozy w pokoju panieński · 

Narzeczony r.anny Heleny wybawił ją z opresji 
tygo~1i uóźniej wróciła z d":ieckiem. I Cena · 

P,.y bied.nej misce zrobiło się ciaś
dej n.ii byto· przed rokiem. 

Ni~snaskł, sprzeczki ostre kłótnie. 
Andrzejc·wkowa 'krzyczy do siostry: 

....,- Wyn-0ś się! Tu niema dla ciebie 
t dla twojego bachora ani miejsca, ani Zwyrodniały młodzieniec skazany na więzienie. 
strawy! 

· -:- O~d~m dzie?ko do przytułku. Tyl Łódź, 21 ~arca. . I- wyiia~i! mu - chcę tej dziewczyni• audł swą ofiarę. 
ko ze p1emęd ~Y. nie mam na orzytukk. Do paooy He1eny R„ zam1~zkałei ·dać i;orzOJ< mą naucz.kę! - Ra tui mnie! ~ zawołała dziewcz'V 

Wzruszyła s1ę matka wysrrzebała z przy ulicy F ad-wań.rutiej prz)''SZedł iz: Wii· j Lcikator nie wiedział z jakiego powo- na, zalewając się łzami - On mnit>: 
jakie~oś kąta 50 złotych i wetknęła jej zytą jej znajomy Aleksainder z. du wynikła awactura i. nie powstrzyma. ł chciał za lic. 
zmarnowanej córce. Mł.odz.ie11iec spędził u niej kilka go- AlekEandra. . Nar:recz()ny rZ'tlcił się na napastnika 

Marja poszła z dzieckf em I wróciła : dzin. · · Ten zaś po chwili .mala:d się znów Wywiązała się krótka wal.ka.' Al~k· 
bez d7:lecka. I Gdy rodzice dziewczyny wyszli z do w polrniku d!zie-wcz)ny. sar:t'~r nie mógł się u~'Orać z si1nicj:szyOll 

W trzy dni później ~azety doniosły, mu ·i młod'Zi zostali sami Aleksander nie - Teraz już mi się nie wymk-niesz - prtedv.nikiem, to też zdecyoo\yał si~ 
że podndejska pastuszka wykopała z cxidd'A n:ie radł przed panna. na kola- krz-yknął do niej groinle. ' zbiec; . 
ziemi zwłoki niemowlęcia. Sterczała na i zawołał: Helena oniemiała z przera:i'enia. Gdy Miał jednak pecha. 
maleńka nóżka, dziewc7-ynlna 7ac7.ęta · ~ M'lLSi~.z zOEtać moją kochanką! AJebaitM!er usiłował po.rwać ii\ w ra- Gdy znalazł s.ię Już na schodach i zda 
odi?arniać ziemię... Dano znać do poli- P~nna eHlena sipc·ns-0-wiała. m.iona cofnęła się w kierun.ku olona, I wał.o mu się, że już mu nic nie grozi, nat 
cji. Sekcja zwłok ustaliła, ie niemowlę Pam:a Eelena t~<Dlf:l{.Wiała. by t1.ez-wać na pcmo-c pl'Zechodniów. lcnął się na poliiajanta, którego zaalar-
:pochowano żywcem. . mi.na, proFzę opuścić md,e mieszkanie - Napasb:i'.k oł:ezwładnił ją. Powalił· mo"1ały okrz)'ki wydo1bywające się z 

Przeczytała tę wiadomość i Andrzej młye-zał Eanowczą odpowńedi. swą ofiarę na łóżko i począł ją dU1Sit za mde~zku1ia państwa R. 
czykowa. I Zwałicny c.Cgło~em awantury, wszedł, gan:!ło. . Spr<Jwad·rono go do kom~sarjattt. 

- Czy to nie twoja sprawka? - za do rr:~nkui'.a jec'en z sąis'.adów, I Helena me mo.gła jut krzyczeć. Ęro- Panna He'e,na zeznała w policji, że 
pytała ~roźnie siostrę. I Aleksaooer Z. zrezygnował ze siwych ndła !ię rem«rur1i s.il, lecz 03Uła, te uile- ,Aleban~er Z. usiłował ją zn:ewolić i 

·Ta poc.zerwicniata, ale nic nie od- zamiarów i wraz z Ji'rzybyłym <JtPUścił gnie p1.:reci~11ikoiwi. na t.ej p<>dstawie pociągnięto go dio od· 
rzekła. Wyszła z izdebki. I już nie wn; mieuikrn:e i:-arstwa R. ł Na szczęście prz~dł je; z pomocą . f>C·\I, iu"1ia~dd kamei. 
ciła. I Na s.ch<:<łach otwiC1.dczył mu jednak, narn<"zooy, który w tym wła~nie mo-1 Są.eł sprawę tę rotZwa-"ał ,'{)r.zy drzwiad 

Andrzejczykowa, spostrzeg-tszy zni- ie musi wr<kić do p. He'eny. I 1u!lde rnalnł się w mieszkaniu. %Hr.ikJ1.ięt,-ch i skazał A.lekisandra Z, ~ 
kniecie Marii. nal>rala pewności. ie ici' - Tu et.~ o pa.rachuoki 01olute& Alebaarlu aa wklok w~wł>yl•-Po tuy miailtc• ~eaia. · 

ł 
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I ~(m~~ ' !Jł h!'!_'!f Plot ~ 

Król Królów 
1
1
. ,.Pl1nlądz1 leżą na ul~cy" 
1 <latry b ,1q s q o na1now

; szq sztukq autorów ko· 
1 mea11 „ W ra1sk1m ogro

dz1e '. 
- Podobno patiski przyjaciel oł~nłł 

d~ po raz drugi? 
- Zawsze twierdziłem, że nie był 

wart, ateby mu umarła pierwsza żona. ....................... „ .... „ 

ttatmodn'1isz1 dD\VCiPJ. 
U Gostomskiego. Rozmowa przy 

c.iamej kawie. · 
··- Dokąd pan się wybi.era na la-to? 
- Do Poddebla. 
- Dlaczego do P.od<lębia? . .Jedź pan 

lepiej na Wiśni.ową Górę ... 
- Dla mnie jest wygodniej jechać do 

Poddębia ... 
- Dlaczego? .. & jest tramwajł' .• 
- Nie ... nie o to chod'zi. .. 
- Pow·ietrze jest lepsze?_ 
- Też nie... Zupełn1e co łnneg-D .•• 
- Rozumiem... Mieszkania w Pod-

cl~biu są pew.n•ie tańsze ... 

„ 
Najpotężniejsze arcydzieło świata, 

Natchniony twór ducha ludzkiego. 

REALIZACJA 

CECILA B. de MILLE 'a. 

OBRAZKI tóDZKIB. ___ ,_ 

n:e umiemy iem1e wiia~!t ~o trtmwaiuL 
Łodzianie lekceważą sobie przepis_v dyrekcji tram

wajowej i wsiadają przez przedni pomost. 
Jaka kata grozi pasażerom za nieumiejętne wsiadanie'! - Nie ... Ja panu powiem ... Jeżelt po

iad~ na Wiśni.ową Góre, to kaidy sfc 
zdziwi I zapyta dlaczego nie pojechałem Lódt, Zl marca. scenki w tramwaju, która zdarzyła st~ 
:Io Poddębia... To ja jestem przezorny lnowacja dYrekcji tramwajowej, po- przed kilku dniami. . 

odra:zu ja<le do PQddębla... legająca na tern, że Jakiś pa.n na przystanku wszedł do 
•.• do wagonów wolno wchodzić tylko tramwaju przez przedni pomost. Koudu-

l(ac angażuje nowego pracown:ka. przez tylny )>()most, ktor zwraca mu uwagę: . 
- Początkowo będzie pan pomagał ~ wyc~od·zić .- przez obydwa pomosty, - Pan będzie łaskaw wysiąść ... 

>Uchałterowi ... Tak ... Ale muszę pana u- mowac,a. lctora. nawiasem mówi~c nie Tędy nie wolno wchodzić ... 
me<ldć o jednej rzeczy .•. Moją zasadą jest już łnowacją, · gdyż wprowad.woo - Wiem o -tern - oświadcza ~mper
est mało mówić a dużo robić... Rozu- ją V.: życie Przed ktlku miesiącami. cią„ tynencko pasażer - Wiec cóż z tego? .. 
nie pan?.. Ja nie JIUbi.ę dUIŻo mówić, ja g1e Jeszcze mi:too ro stanowi przedmiot - - Proszę o opuszczenie tramw1ju -
~prQstu nie umiem duio mówić... sporów mięctzy stużbą tramwajową a nalega kondukror.- Może pari wejść, ale 

- Tak. tak, ja rozumi>em; prosię pa- pasażerami. · według przepisów, przez tylny pcrou ... 
na.„ Ja też jestem Ż'Ollaty... DW.Vna jest naprawdę ta 1>ubl!cz11ość - To jest biurokratyzm, mój panie! 

•.• , łódzka. ~tóra - oburza się przeciwn~k przepisów -
W mieszkaniu Goldsteina wisi na żadną JDJarą nie mote się przyzwyczaić skoro wsiadłem już do tramwaj.u 

śclame wielki zegar. Pewnego dnia po- . do względnego porządku ł nie bedą drugi raz wsJadał_ 
r>SUł się mechan.tzm. Zegar stanął. Gnid· 1 ~wsze. musi kolidować z przep:sami, . -;- A .iednak pan będzie łaskaw wy
stein wziął go pod pacJtę J. udał się do maJącen~1 na c~lu ut.rzymam4e l1adu i za. s1iąśc... ~ tlumaczy w dalszym ciągu 
iegarmistrza. pewnienia bezp.teczetistwa publicznego. konduktor - bo w przeciwnym razie •.. 

Zegar by.l ciętkli. Ooldstein spocił się \Yydawaloby ~ię, że to jest dZ>Ść ja- : - Bo co? ..• Co „w i>rzeciwnym ra-
;Jorządnie. sne 1 dla wszystkich zrozumiałe: wsi a- zie?" .. 

- Panie Oołdstebt - zatrzymuie IO dać tylko ptzez pomost tylny, wysiadać - W przeciwnym razie będę mu· 
11-a ulicy majmny - CzY niema pan kle- :-- przez tylny i przedni. jak kto woli i sia~ zawezwać po:licianta ••• 
9wnik:owego zegarka? „ Jak komu wygodnie. Ale łodzianie tego - A ,,co pan myśti te pofojant mi 

Dwaj autorzy sceniczni, Bernauer ; 
Oes~errcich~r. znani róV(nież łódzkie) 

1 
pubhc~nośc1 ~ ':VYstawianej u nas przed 

1 s~ereg1 em m1es1ęcy z wielkim powadze 
1 niem ~~pawnej komedji „W rajskim 

I 
ogrodzie , napisali obecnie sztukę p. t. 
„Pieniądze leżą na ulicy". 

Nowa komedja utalentowanej tej 

1 
spółki auto~skiej stala się kością nie-

1 zgody pomiędzy dwoma teatrami wie
deńskiemi, które toczą obecnie zacięty 
spór o prawo pierwszeństwa w wy
stawieniu jej, Wiedeński Burgtheater 
nabył sztukę od autorów, tymczasem 

I Deu~sches Volksth~ater wYstąpit z pre:
. tensJą, dowodzac, ze ma prawo do pier 
wszeństwa, ponieważ 

1 również komedję 
„W rajskim ogrodzie" wystawił przed 
dwoma laty jako pierwszy. 

Sprawa oparła się o związek auto· 
rów oraz o syndykat teatrów wiedeń· 
sklcb i budzi obecnie w sferach artysty 
czno - teatralnych Wiednia wielkie za
interesowanie. Zaś pp. Bernauer i Oe
sterreicher zacierają ręce z zadowole- ~ 
nia, bo najnowsza ich sztuka ma zgóry 
zapewnione powodzenie. 

Jan Kiepura 
w mea10/ańsku11 „Scah'' 

Jan Kiepura, świetny tenor rodem z 
Sosnowca, zdobywa sobie na terenie · 
Europy coraz większe uznanie i powo
dzenie. Obecnie został zaangażowany 
na trzy sezony do słynnej opery „Sca
la" w Mediolanie. 

Jak wiadomo, do opery tej mają 
wstęp tylko najpierwszorzędniejsze si
ły engagement do niej uważany jest w 
sferach artystycznych wprost za zasz
czyt, a już zwłaszcza niełatwo dostać 
się tam cudzoziemcom. Kiepura został 
jednak zaangażowany na wyją,tkowych 
warunkach jako „pierwszy tenor", za
pewniono mu 30 występów w 9 ope
rach w każdym sezonie. Za każdy wy
stęp otrzymuje Kiepura w pierwszym 
sezonie 6.000, w dru~im „ 8.000, w tr.ze 
cim - 10.000 włoskich lirów. 

Engagement do „Scali" jest nietylkc 
finansowym, ale jednocześnie morał· 
nym sukcesem, który otwiera Kiepu
rze wszystkie teatry i wszystkie sałe 
koncertowe całego świata. 

Sm erć na scenfe. 
W tramwaju. Jakiś pasażer Pód.Cho- kiś „oryginał z Piskorzewa", który, nie wiedzenia!.. Nie bój się pan, ;a znam Niezwykły wypadek WYdarzył sic w 

•: I nie rozumieją. Zawsze znajdzie s:ę ja· zrobi? .• " Policja1m niema tu nic do pe--

dz.i do konduktora. i pyta: bacząc na wywieszoi1ą tabliczkę z na- przep:sy.„ Najwyżej może pan zażadać tych dniach w Kopenhaskim teatrze ..;a-
- Czy te.n tramwaj dofetdż:I do pisem ,,Wyj~ie", potrójnej wpłaty n bilet.„ sino. Dawano tam duńską sztukę p. t. 

izby skarbowej?.. koniecznie musi wejść do wagonu przei Konduk.tor byt jednak innego zdarJia, „Smiertelny pocalunek". 
- Nie ... - odpOWiada konduktor - przedni peron, zaweiwał policjanta i sprawa pe\\rme Pod koniec pierwszego aktu jednemu 

I'yłkó do Ogrodowej i Cmentarnej ... Ale ską~ na przystanku wychodzą pasat:e- oprze się o sąd, który rozstrzygn~·C, czv z atkorów, grającemu główną rolę, zro
:11tamtąd ma pa.n ka.waaek drog:i... row1.e i w ten sposób wprowadza zam:e- pasażer, któńry wszed~ do tramwaju bił·o się słabo, porosił - przy podm.es.o· 

- Dobrze... - odpowiada gość - sz.a:me. przez przedni pomost. płaci tviko po- nej kurtynie - o szklankę wody. nim je· 
f)a:ll mi da mać gdy dojedziemy do o- Na_wet uwaga konduktora nie zawsze trójnie za bilet, czy też może być je- dnak zdążono mu ją podać - padł mar-
:;:-rodowej. w takich wypadlkach pomaga. s~ze s4do'Wńie ukarany. l twy. 

Po upływ.ie dziesięciu minut. · Oto maleńki obrazek, fo.tografja -- bak - Spuszczono kurtynę i wyniesi·'JnJ 
- Ogrodowa!. .. - oz.najmia koudu• · trupa, przedstawienie odbyło sie je\111ak 

irtor - Pmszę t>ana. pain chciał zda-ie do końca. Zawiadomiono puM:czność, ie 
s~ do izby skaTooweJ... „Niewidzialne rv . . bki._ aktor - zastabł tvlko, zaś jeden z k::>1e· 

Ani mi się śni... - odr>owiada pasa- •' gów nieboszczyka zast.ąpil go na sce-
ter. czyli zawsze się znaidą „fraierzv•. nie ... 

- Ale przecież pan powiedział. .. 
- Co ja powiedziałem? .• 
- że pan clli:e ..• 
- Przepraszam }>ana, pan mówi 

~.upstwa! - denrwuje sie pa:satcr -
Jaik ta mogę chdeć? .. Ja nie chcę. lecz 
muszę udać się do i"Zby skarbowej, bo 
mi zirobią tłcytację ! .. 

• Wfaytów.ka jąkałv: 

Ta~ troche wtrlga.rf!ie piętnuje jed- Pewien kupiec wy~tawlł w oknie 
no ~ pis~ amerykańskich glupote łmfa- wystawowem wielki basen szklany, na 
~ą .1 st~1erdza tę głęboką prawdę, te pełniony czystą wodą t uśmieścił na 
sw1at chce być brany na kawał! nim napis: „w środku niewidzialne ryb-

Fakt, który do tych „filozoficznych" ki z Rio de Janeiro". · 
WYw.odów _vo~łu~ył i.ako kanon .. zda~zył . Wkrótce przed wystawą zgroma
się !Jl mn!eJ m w1eceJ, tylko w 1edne1 zel dz1ły. się tłumy, wypatrujące śladu „r.ie 
st<;>hc świata, w N?wym Jorku. w mie- widzialnych rybek", Wszyscy dali się 
śc1e kutych na cztery nogi „cwania- nabrać. · 
ków". -

-· JUBILEUSZ K. T AT ARKIĘWICZA. 
Na piątek. dnia Z3 b. m., wyznaczony zosta\ 

25-letni t.ub!leusz cenionego artysty l reżysera 
naszej sceny K. Tatarkiewicza, na którym ode· 
grana będzie lekka kome4la Calllavet'a l de Flcr 
s'a p. t. .. Papa". 

Dzień ten będzie znamiennym nietylko dla 
samego Jubilata, lecz i dla całego zespołu ar
tystów, z którym pracuje od szeregu lat. 

P. Konstanty Tatarkiewicz zarów11-0 w pra· 
cy jąk i w życiu prywatnem odznaczał się t~ 
wysoklemi zaletami, te zyskal sobie sza<:unek I 

- „A~A·An„Antont Płe-Płe-Płekarskl 
Ló-1..ódt. Pło-Pio·Plot·Płotr--Plotrkow· 
;ka 8·8·8·87". "'"'bra' _KU - l(U. ' TEATR POPULARNY. l TEATR SCHEmLEIU I GROHMAN! rm:yja~ń tych ~szystk!ch, którzy mieli sposob-

uc ' Dziś w dalszym ciągu aż do piątku wf21cznie (Przędz:alnlaaa 68) ność k1edykol.w1ek z nim się zetkn21ć. . 
d t 6 t k h . . . . Zalety te, Ja~ i wrodzony talent, sprawiły !E 

~ Maf'ak. w -c t d tac .~ głośnej pow1eś01 H. W nledzrelę, dma 21$ marca artYkl teatru star się ulubieńcem publiczności łódzkiej. ' 

C2ARY 011 tnrr~! 

TOM MIX „ 

nv; · obny ·~ rę owata • · ~mleJskleg.o odegrają w sali „Ogniska" świetn(4 Po za Jubilatem w świetnej tej komedii hiorn 
wlecz 5~ ot: . . 4 t mar<:.a O dgod~. 4 ':ij P~· I ~.20 graną na wszystkich scenach ~!opeJ.sklch ko.me.- udział:. pp. Dziewońska, JarJrnwska, Jakubl.ńska. 
kows~~g~ ww'a.cli' at~!~11 naPa~rnPos!r" · fil~~; dJęW 4 1~k!r~h „PJrob0$tzcz

1 
~,:v-ód bo!!aczy". I Niemirzanka, Niedziałkowska, Pabisiak, Krotke 

na WSZ ·tlde ~~ ·~ : ' ro I • owne wrs C\1> J>O raz p1envsiy w Szubert I i.n. '*' ~. · .· 7 -__.......... ~ł'~ w k,ą,.~ teatrze Sche!blerowsk1m p. Jerzy Wosko~ ł Wszelkich lnformacJrw spraw Jubg~ n--... . r~• ,,.. -„ł!fir. ·~-- ..... a.... dllielalromlłeł ...... . ~ , - -- -

ł 
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Niebywały skandal w LondynielUNJ.t•+w-
\Jjęcie słynnej fałszerki czeków, która grała 

wielkiej damv. 
"1 salonach uu bvwaJo na1w91tworn"nsza 

towarzystwo. 
Po dtuglch wysiłkach i trudach uda-r Był to bardzo wykwintny i wyrafi- . 

Io się wreszcie ang. ielskiej p0licji kry- nowany oszust, posiadający świetne i 
minalnej ująć Józefinę O'Da:ę , słynną manjery towarzyskie. 
oszustkę i fałszerkę czeków. j Specjalnością jego bylo podrabianie j 

Dom jej mieścił się w najwytwor- podpisów. Dżek czynił to tak dobrze, I 
niejszej dzielnicy Londynu, a w salo- ' iż poszkodowani nie umieli rozpoznać, 
nach oszustki bywali dyplomaci, finan- · który podpis jest prawdziwy, a który I 
si:Sci, generałowie i politycy. 11 sfałszowany. · 

Nikt nie śmiał przvpuścić, iż gościn- . Na ~s!ugac~ zJm~dnlczej dan~y stuło l 
na i dobtze wychowana dama jest nie- k~lkanasc1e osob 1 tue ~yło dma, aby 
bezpieczną zbrodniarką, żyjącą z pod- 1 me puszczono w obieg fałszywego 
rab. · k' . . . h 

1 

czeku. I 
. 1ama cze ow 1 puszczania ic w Prawdziwą klęską dla banków an- ; 

obi~~rwszorzę.dne znajomości i wy- ~i~Iskich była działalność p. O'D.arc i I 
soka skala życia odgrywały znaczną JeJ towarzy.stwa, gd~ż oszukanstwa 
rolę w tern fałszerskiem za· ciu I szły w _dziesiątkach .tysięcy_ fu~t?w. 

• • JQ • • Dopiero przed kilku dmam1 Jed~n z 
Mrs. O Dare zazna1omUa się bowiem i kasjerów zakwestjonował czek na 

ze stosunkami ró?nych osobistośct zrę ! l ooo funtów 1 

~znie d~~ia~ywata s~ę. w. jakich ban-I · Stało się ·to przypadkiem, albowiem ; 
kach posia~aJa, konta 1 na ~!ązywała ko właściciel konta i jedna ze wspólni- I 
rnspond~ncJę'. _aby wytudl1c aut:.n~ycz- czek oszustki spotkali się w banku u 
ne podpisy ro.znych bogatych ludzi. I tego samego okienka. t 

Wspólnikiem pani O'Dare był jej Panią O'Dare, Dżeka i 14 towarzy-
dlugolctn i przyjaciel .znany policji . śled szy i towarzyszek zbrodni uwięziono. 
czcj p na;;,wiskiem „D;~ck z trzema ku niebywałemu zdumieniu londy11skic-
palcarr . go towarzystwa. 
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PRZEPYCH. WYKWINT. 
BLASKI 

ORGJE, SWA WOLA, 
SPlEWI 

NĘDZA, UCISK i GWALTI 
PRZEMOC, CIEMNOT A. 

KREWI 

,----~~~-------~~------
Ple' ada n a i w" bił n Ie i szych art~stow 
Teatru STAfilSl.AWSKIEOO w Mos.ewie 

W'<16tce luż poruszv l.6d~ arcydziełem • 

\.. 
p . t: 

----~------------------------------------~·~ 

WlELKĄ WYSTAWĄ! 
WSPANIAŁA 
REZYSERJAI 

AUTENTYCZNE 
KOSTJUMY! 

OBYCZAJE DAWNEJ 
MOSKWY I 

; ·1 . 
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lłlDSK tEWSKIEJ RESTAURl\CJI · „ll\R" 

Str. 5 

C:l1c,esz kraść·-właź do wody! 
No·„vv spos.ób obronv skarbców bankowvch. ,._ •. ·AKWAWIT· SP. AKC.-, 

, z powodu. mn?Żl"\CYCh się stale nap.al wierzchnią wody, spoCZY\':'ają opance- 1 I 
d,ow bandyckich : zamachów złodzieJ- rzone kasy, ktore wyciągają na po- : PO A • 
skich na skarbce bankow e szerc&" insty wierzclmię specjalnie skonstruowane I zn " . 
tucji finansow vch w Stanach Zjedno- dźwi.i;nie. 
czonych i w Ang-Hi stosuje nowe ubez- Zlodzieje, którzy chcieliby rozpruć ' P~. lec_a ___ na1"przednieisze wódki i likiery I 
pieczenie swej własuości. takie kasy musieliby, zaopatrzyć się w o-------·- . 

Nowo:lytnych skarbs;ów banko- prz&rz,~dy ~~rków.m s . . ~ . 
wych 'J' "' bronią iuż 'adne mury ani naj! .o Y. n P?. y,f zabe~p1eczama ! SPECJALNOŚĆ t~wa l~~~ panc ~ ;;- c stal owe, natomiast P~~llczn~ "':ł~snosc1 okazaI ~tę _dotyi.;h i . : „ J1 
świ ' tn·i ochrmię u~:rc ·1.ają im głtrbokie '? '1S pr •. k~~ c_zny~, lecz. niewi~domo : 
~ascn; napełnione :oda. czy spccJahsc1 kasiarze ni~ obm~slą no Wypałank Winne• Ramy. Araki. tytniak Wielkopolski 

· · · wego sposobu na pokoname gt~bm wodl MWf&WNli!IWWMl!ID 
Pod trzy lub cztef.01metruw.1 po- . nych. . . · uran~·Cherry Brandy·Curavao Blanc-Nalewlli owocowe 

~„ ...... ~-a:..- :&>I~ ~... ·----------------------.;:;;;; 

APlura Schnllzlera p. t 

TK I'' 
z udziałem nafpłęknlc!szych i r. I H Q T 1 B --najulubieńszych artystek świata, L. V t: ł n L i V 1 V: a n G . s o N Film ten poię!l!ł JCźucia wprowadza widz• 
-- _ _ w roli głównej; w świat dla niego niedostępny. ~ - - -

UWAGA: Passe-Partout i bilety ulgowe wdne od poniedrlałku 26 b. m. Początek seansów o 4.3°'W soboty, niedziele i św~d 1-erp.; 
Orkiestra pod dyr. p. KANTORA. 

UWAGA: Najwi!;kszc widowisko świata „CHANGu demonstrowany będzie jeszcze kilka dnhllo szlcół i młodziety do godziny 4-ei po poł. 
li.li . ... ~ 

cooooocooccocx Z nad emaliowanej tacy buchnął mi żyh pod „osem rrt-Ile Ferrary. 
ły zapach świeżutkiej kawy. , - Mówią, że jest zrujnowany, że inż 

- Zostajesz? - spytała niezbyt za- sfe nie wygrzebie. 
chęcająco dla Paprockiego tancerka. - Djabli tam z Dreszerem - rzu-

r t.u.n.a - , Muszę wpaść jeszcze d.o biura, cila Małgorzatka. nad Lodzią 
Sensacyjna ,.; owieść z życia łódzkiego. I 

'-------~...-----·-------------------..) 

wyszedłem o lZ·ej. Żegnam cię urocza - Musimy przeto szybko i spraw
nimfo. Wieczorem wstąP,ię po ciebie, nie zlikwidować nasze stosunki,_ w.ycis-
pójdziemy do kina, dobrze? nąć co się da, a potem adieu. 

- Zobaczę jeszcze, dowidzenia - ~ Mam dosyć tego wyciskania, nie 
rwm•"~WX);, chłodno odparła Małgorzat?. pozwolę się więcej dotknąć, rozumiesz 

W drzwiach zetknął się Paprocki stara, koniec. 

Paprocki ukląkł przed tancerką: .. , źatki itp. . z „mamą". - Mam dosyć tego, mam dosyć -
- Ja cię kocham ... - rzekł z prze- . - · Ale mój ostatni triumf powinien :_ Pan? O tej porze? - spytała: przedrzeźniała stara, a lachy lublsz . 

sadą, kładąc dloń miast na sercu, na cię zainteresować. - Jak pani -widzi. Córeczka nie w czeko,ladki lubisz i próżniak jesteś pier-
brzuthy. I - Niby dlaczego? humorz'e - rzucił Paprocki, akcentu- wszej wody. W perfumach byś się ką-

- Jak kochasz, to siedź spokojnie, - Bo dotyczy osoby; którą ty się. iąc specjalnie wyraz „córeczka". Moje pała, w jedwabiach chcesz chodzić. a_ 
a jak nie, to wynoś się stąd, rozumiesz? l delikatnie mówiąc, ostatnio bardzo zaj I uszanowanie! ' „dotknąć się nie pozwolę". 

Dreszerowi wszystko w_olno, bo! mujesz. - Ten Henio coraz bardziej się spou - Nie chcę go znać, jego pierście t'i 
on ma dolary - zauważył zgryźliwie - Heniutku! - zawołała tancerka, fala - zauważyła „mama'~ zdjąwszy też mogę mu oddać - zawołała tan· 
Paprocki. biorąc 'go pobłażliwie ~a podbródek, nie okrycie i umieszczając je w szafie -na cerka unosząc się na sofce i zdejmują.;: 

- Milcz, bo opowiem mamie. bujaj kwiatku, ananasie, · małpeczko, ramionczkach. · · l z palca duhch rozmiarów brylant. 
- Małgorzatko, tatr się jakoś dziw- zapewno mi powiesz, ześ zdobył ser- - Twoja wina - syknęła tancerka, . - Zwarjow,ataś: na głowę upadłaś, 

11ie ostatnio w stosunku do mnie zmie- 1 duszko Ireny Dreszer. odsuwając nakrycie ze skorupami jaj · i 1 
czy co? - pleniła się stara podno-

niłaś. - Zgadłaś! zabierając się do zgarniania śmietanki sząc z Jywana rzuc(lny pier~cief1. 
- Zdaje ci" się - odparła tancerka. - Zgadłam, że blagujesz. z kawy. - Zostaw go, nie tw(lj, nie chowaj 

Zjesz zt~ mną śniadanie? ::_ Sfowo honoru! - zawołał Pa- - Jakto moja, tyś mi go przcdsta- do torby, nie tyś go zarobiła! - gniew-
- Teraz o 2-ej popołudniu śniada- procki. wiła , jabym takiego bałwana przepę- nie woła/a Małgonntka. 

r1ie? - spytat Paprocki. - Panie Pavr.ocki ! - zadeklamo- dziła gdzie pieprz rośnie. . - Maigorzatko, moja droga czego 
- Nie to nie. - Małgorzatka za-1 wała tancerka siląc się na powagę, pań - Samymi bałwanami mnie otoczy- się zara.1., unosis7 - uspakaj<l.ła ta:.ccr-

drzwonila na kelnera. ski honor jest wystawiony na licytację„ łaś, Dreszer jeden bałwan„.. kę „mama". Jeżeli w oko ci wpadł iJI 
Iicnio Paprocki przysiad! się do tan- Jak to powiedział wczoraj adwokat - Słuchaj no Gargot, powiem ci coś ny, to przeciez r.le trzeba z te.go [)O\.\•o· 

;erki na sofie i pozując na strapionego Brun? Aha, już wiem: niżej oszaco- ciekawego. ~ du zara..: zrywać z Dreszerern 
iwiesił głowę. wania. Tancerka zapaliła papierosa i półle- - Stara Jesteś. a głupia. Ko;iam. 

._ Moja droga! Już większe sukce- ~ Głupstwa pleciesz, a zdaje ci się, żąc na sofie po obfitem śniadaniu, drze- roz1t..1icsz ·~ Napewno tego nie rozu-

~Y miałem w swem życiu. żeś mądra. miąc słuchała· paplania „matki". „ . miesz. 
- Mało mnie to obchodzi, zresztą Lekko skrzypnęły zewnętrzne drzwi -- Na mieście rozpowiadają dziwne - ha, ho. 112 miłość ci si~ zebratc 

Inż nieraz o tern słyszałam, znam ten delikatny stuk i do pokoju wszedł ke!-ł historie o Dreszcrze ~ ciągnęła stara. l Na p;;y ibJ.lkS<> z. twoją miłością . 
. ~rogram~ ~an.ny z towarzystw~ me;l nec z śniadaniem„ ....- Malo mnie to obchodzi - zauw~- _\.D. c, 1t.) ..... 
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a .wa: 

~złowie·łt : ·1 r·es· '·' 
o 0Jbrzvmie1n sercu. „ • >• • 

W Tomos w więzienią, ~~ad i>rz~d .' · pory\Va_ią.cych kQ~OTiiS'fOm OWCe. ·· 
lłied~wtiyri( Czasem, · jak nas Fnf'·J.tmu··:i . -t~ . -·· . •. 

Wod·zem. ·bandy . ,psów 

1 .6.t~ ,loteria oań"twowa 
5 ta klasa XI v dzień. 

Zł. 10.000 na n-ry: 21892 34900 80623. 
Zł. J;.OOO na nr. 118781. 

· Zł. 3.ooo na nr-Y: 3519 '29257 57283 
1103 71948. . 
li. 2.0oo na n-ry: 41812 81954 89359-

A I 37 124242. 
Zr. 1.000 ua n-ry: 4828 9228 . 19377 

. )752 J7b43 40503 42196 49S51 59726 
5546 77811 107352 108052 118182 

.2Jt50. 
Zł. 800 na n-ry: 71()') 8742 36701 

45003 40568 48253 58051 86260 100990 
I03200 I05l06 ·105131 ·105815 11097(! 
1122&1 11647~ 124734. ' 

Zł. 500 na n-ry: 276 13082 19222 
19666 24863 26409 29486 38909 45785 
47440 48321 65708 74414 82134 89469 
104590 1ll319 111974 113349 11772!1 
118~16 121311 122165 123093 125589 
127280 129531. . 

Zł. 480 na n-ry.: 586 1255. 1502 21,74 
3140 3262- 3651 5968 7867 8092 1214(' 
12164 14484 14537 15927 17761 1%14 
20106 201'31 21566 21908 23348 . 24774 
25292 26156 Z6210 26104 29585 30911 . 
32617• 34451 34591 35393 .35487 35661 

. 35967 35969 36412 36453 37082 38721 
39170 .(0006 40447 40631 41501 42033 
42{53 . 42697 43012 43369- 45027 47123 
47250 50979 51163 51427 51897 52225 
52617 52945 53119 53718 54368 56031 
56599 57036 57109 59233 5959i 60441 
.66465 ... 60743 63347 63347 !)391S 64612 . 
65306 "66236 69028 690S6 69949 70248 
70775 70874 7137Q 71746 7?086 72506 . 
73318 74021 74610 74969 '76698 78171 
78776 79092 79916 81404 81560 . 83653 ' ·. 
85500 86Z44 86552 86928. 86979 88935· ··· 
89334 89495 89811 91317 . 921.67 94370 . 
94741 95157· 96326 91655 97755 98673 
99645 100492 100664 101597 101671 
101758 101783' 102480 103216 103833 
104124 105792 105903 106797 106948 
tll6" 113168 . 115143 115840 11~722 
117370 tł9394 119616 12.0455 120641 
120024 121273 121567 123529 124~ 
12406.1 12535~ 1264()1) 126649 128i03 
·129128 129301. 

Co us1Js11m1 prż1z radia 
. dziś. w .śroaq 
· ąt-qo mareo ł 

\ . . PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
. Oods.··· ll;OO - Sypał czasu, hejnał s Włe
ł:J' ·MarJackiei w Krakowie. komunikat lotniczo... 
m~erołoelcny, oru nadprogram - 15.00-
1540 · - ·KOJl\unlkaty: me !t.;orologiczny, a:os1>0-
dafozy, sa1J1Qrz!ldowy oraz; nadprogram. - 15.ZO 
.;..:is;ao . - J>rzerw,;i. · (dział „Jifstoda") ....:. wy. 
dOli'. wt., Dzwonkowski. - 16.00-16.2~ - Od· 
cgyt. p. · t .;Stan· obecny i zadania szkół za wodo-· 
wYclt zdobni~cb„ (z cyklu odczytów er-r;. 
przez . Min . . W. Jt I O. P.) - wygłosi dyr. Ja.Jl 
Restke. - 16;25-16.40 - Nadprogram i komu-
11lkaty. - . J6;«J-17.05 ....;.. „Skrzynka poczto

:-wa" ' korespóildencJę -bieżącą omówi dr. Marjaa 
Stępowski. - 17.05-17.20 - Przerwa. 17.»-
1 HS - Odczyt p. t. „0 robakach u dzieci„ 
(Dział „Hiraena I medycyna") - wygłosi dr. 
Trenkner. - ' 17.45-18.15. - Program dla' dzie,. 
eł.· l:ransmlsJa z Krakowa. ...,,. 18. tS-18.55 ...... 
~oncer~ popołądniowy · .,;,; wykonaniu orkiestrY
P. R. pod dyr ·Józefa Ozlmmsldego. t. A. Scas 

I .sota: „Ooo ~adł!" uwertura (Edlt. E. Salabert. 
3. PonchieHI: ·Muzyka u.Uetowa ·z opery Gio
conda. 3. 'f. Caroslo: 2 s~renady: 1)' Canzone 
amorosa. 2) "edera". -4. P. Bucałossi Baiazzo. 
Val.se. !. Leoncavallo:· ..Brise de. mer", łml!lromtt 
tu. 6. O. ResplJp: „Nebel-Neł)ble''. :- 18.55-19.05, 
_Pr.zerwL - 19.05-tUS .- Komu~at rolnk:z'" 
19.15- t0.35 - Rozmałt<ńci ,..... wypowie p, L. · 
Lawit\l"ld. - IUS-20.00 - Odczyt 1>.' t. ~Z. bie 

{azety amerykańskie, ciłowlek , .któr'v · Było fo w QuecnstaM. pro.wincii Au~ nier. · Owcza.rek' stał w znacznym. Qdda· 
przedstaw'.ał osobliwość nau~o~ą. Oh- . str.alji, głębo.k? ną zachodzie; _nad rz0~ą 'eniu .o.P stada psó:w i .pro~adził cąłą .o
dukcja zwłok wykazała. te . posia foł qn Co.opeu . . M1esz~ał tam.. kolonista, p~sia p~raqę;. ostrzegał w1ę~ ~z~ n~dym 
najW'!ększe serce, jakie .kiedykolv.iek da1ący barczQ ~1ę~e~o .. owczarskiego n:el ez!!:ec~eńs~·em un1kal~C 1edaocześ 
stwierdzi11i 1e~arze. . ; . psa ~iemal błt=.k1tne10 s1ersc1. . · I nie. zbh.zen1a . się do ·swych dawnych pa-

Poniewai prokurator przypuszczał. · . Pies te.n od czasu do ~za.su wymykał nów. · 

em· nek polskich". · .• Z bfer;iem- Pilley„ (Dział 
„Tfrajoznawstwo") - wygłosi prof Aleksander 
J:u,owskł. - 20.00-20.25 - OtkZYt organfzo.. 
wa11y p!'Zez Prezydjum Rady Ministrów. -
20.30 - Koncert wteczomy; W przerwie biule· 
tY11 •• Messatrer Polonais" w Języku franC1J"kim. 
Transmisja z Krakowa. - 3Z.OO-Z2.05 _; Sytrc 
nal czan I kf'munikat lotnic1!o - meteorol01eic%-o 
ny. - u.os-n.20 - Komunikaty PAT - 22.2' · 
-n.30. - Komunikaty: policyjny, sportowy 
oraz nadpro1Tam. 
nm·~ 

.ż powQdem je~o Śłl}ierci było otruc'.i; , się z osady l o~wi~<l.~ał przyjaciół~~ s~e I· Gdy. to spostrzeżono, !e owczarek 
;>rzeto poddał ciało Jego obdukcji, by u~ - dyngo, c:zyh , dz1k1e psy austrah1sk1e · dowod'Zt bandą czworon<>fittyeh r•hu. 
-itałić powód śmierci. I otóż okaz.1.l) -; 1 ~ . Zawsze po takiej wizyde wracał do osa- ' "1ińw , rozctawiono srecialne stra!e; wte
te W'i~zień . m:ał .sen::e,. które wa;łyt) 4 dy i ~achowywal się tak. jak na bardzo 

1 

dy . przekonan?. się. iż ~ opowiadaniu 
eunty 1 30 gTamow, 1 me może oyc me· dobrego owczarka . przyst~n. tym nie było ant 1ednego słowa przes~- laboratorium lekarskie 
.vy 9 porówąaniu z sercem przec.:..)HlC· . Kiedys iecłpak ~ak zasmakował z dzi dy. - . I ~ i1 riu 
~człowieka,. ' . . . . . ki~!11i psami, ~a . nie chciało .mu się wra- I . Pc:dcz~s nast~pnegolząraz n•padu 8!1 . fB mn ~Wl(ll 

. Serce to !lla znaleźć m'e1sce w mu~ cac. Zo~tał w1ęc w grruue d-zikusów di.n- 1 stada owiec ktoł'y był"?Ucbwalszy, IDJ'!' · .;. E: l · 
zeum. anatomicl).!Jem ko:Jeg;um lek'lr:rv i go. A osadpjcy c<.1łej okolicy . dopiero od żeli wszystkie dotychczasowe, wszyscy . . , • • 
chłrurrów. .chwµi zni~ięc1a o.wczaxrka, stwierdzili przekcr.ali się 7e owczał'ek stał w od- Badania ~istopatołO,icne nowo~w. wyskroMt. 

· że " dzik1e psy zaczęły · wyrządzać szkod y dali na pagórku hł awał wskazówki ia-1 ~·· ~aalizy mącm. 1ttw.i. plwoęia i t.,,. 

,. Co . ni· rozczv on, .
1
.e.n' .· nie.poró'\\nanie wię-ksze • z-e nauczyły s1ę nym psom, jak mają .się zachowywat 1 przen: e•ione zostało na 

~ _ ~ -one omijać nęjzręo' e,j nawet i najspryt co robić. . 1 W b d · N 76 . 
. Ogień -w St. Zjednoczonych pochrania niei .zastawfonę pułapki. Za tei.>o nieZW"1kłego herszta · bandy U • · SC O Dlłł r. ' 

przecięlnie· 40 ofiar dziennie w Iudziac.h ~ Nietylko pułapki nie działały , prze- wy1racz0!1o ~oe>ką nagrodę; nikomu fe ,.,., „ •• „tow•ca.) 
i tysiąc dolarów strat materja.Inycll · co stała skutk?wać nav.:et nailepiei P.r~yr~ą r1nak nie udaw~ło si~ schwytać. go. Po Te1efon 63-30. 
minuł4;. · dzona trucizna, gdyz psy wcale ' CJ me s-zere:l'u tyg<>dm dopiero %11alez1ono go 

. dot1 kały . Natcrr.iast owce ze stad g inęły jw sW.ła<>h , zastawiopych bardzo daleko .._ ___________ ..-.;I w C'Oraz to paważ.hiejszych ' ilościach. od zwykłego mieisca pobytu :r;dradzie<:- cenił ta.kie właśnie kiel1:>aski: zobaczw· 

Pr~ec~od~ąc 11rz~7 tdicę~ I Po pew;nym czasie. d-opie;o iede·n z kiep". c-wczar.ka Siidła były o-blicrone na szy i'ł więc po upływie miesięcy, nie 
roze1~171 Ilf G,waz. i'~ undl:· ! ty7h ~1elk1.cp _hodowcow owiec opowie- p~a, dm~o. a ich przyillętą była zatruta ł mógł się opanować, paiarł przynętę i po 

nlesz llalectwa i s .merci. dz: ał, ze w1·c1 z;.ał gromadę ps6w d:n~o . a k 1E .1 rrk2. ni&sł karę za to. n zdradził dawne1t(} 
,______________ przewodził ·im ów oiwczare:k - udeki- ł Owczuek .swego czasu najbanhiej sweQo władc• . 

• . ·„ 
I . 



Zażarta walka Polaków. z Niemcami cze~kimi 

nardarski tytuł mistrza Wyniki I konkursu sportowego 
„Exoressu Wie~zornego". o 

·,. 

i ń.uhar m. ::frs_·z._ ął,ka P ł.;udskie!!o. ,.., Taniec piłkarski o najzaszczytniej- I czyć zwvcięzcę w meczu „derby 1c~-

ott a, 1l1 f k · t szy tytuł mistrza Polski rozpoc:;i;ąf się kaTne" KI. Turystów . 
. . OC r ivt!m:e. 'Z ~ · ~'W vcrqzrq „mara onu na boiskach tód„kich ubiegłej nicd ~ icli.I Trafnych o<'powledzl nadesłało zal~ 

. narc1arsk ego·" I ,.18-tki" Wra7, 7 nim rozpoczęli czytelnicy „Ex- . dwie 18, co w ustawieniu z ogólną n. 
. .. . . „ pressu \Vieczorn ego" taniec o nagrody , czbą 1620 odpowiedzi, Jest procente11• 

. (Orvgrnaln~ koresvondenc1e . „Expressu Wieczornego ). w konkursach sportowych. Z górą pół- mii<roskopijnym. Drogą losowa nia prz~.· 
Na zawody °" mistrzostwo Pol~ki my. do druiriego mie:sca. Trzecie mieisce ~o~a tysiąca naszych c~yt_elnikó:V p~-1 Z!1~n~ sześciu „traf_nisiom'· na~tody ya 

ferhili Creri, ·l\'ierrcy, cz~. cy z IJD\V/: i l prz-;padł10 w udziale Józefowi Nemetz- sp~cszyto Jaw_ą do skrz:vnk1 redakcyJ-1 t11~df1clny scnsacy1r:y mecz l~rysci
Węgrzy. Pierwszą kontk•1„enci.:\ . w tlii-'kiemu, z czasem tl'orszyrn o 2 mi·n. od neJ z wypelrn~nym k~ponem 1-g? kon- 'W1s1~ (f(r:i~0w - mistrz _Po!sl~1J ura;: 
stt w~nvie bvt b i~ na 50 'klm ~'. w kfi:·.-l 'druP.ie~o.: Wyniki techniczne są ju.ż w kurs~. sportowego „Expressu \:V1eczor-j na. mecz ~- ~· S. - \Vai szaw1anka \\ 

„mar<0t-0Przycy nąrc:iarscy •. z Polakqw:·J fomc7ne!fo zazna"'·zyć jednak należy, że' Przy .nac trzeba. z~. n_aszc obccr:c Nagrody o.rzymah.. . 
rY'ri ~iły s . .v"·' P.:: ł-rr> i;:'?r:~:~ · ;m!el, :in · leJ•śi_ ł.o<!zi znane z mego sprawozdania tele- . nego '~1. r. ~- . · I dniu 1 kwietm~: .. 

W~!CZ"ńs~i . Krz~ptows.ki. n ·~ Zd;"i~lą\v: 1 W:yriok.ą . · klMę ... W\ kazali je.dyni~ Krzep· r:zu!taty prze!zty naJsm1els_z,: oc~;ck1- . I n~grodę ~w posta~1, 4-~h biletów na 
Mot.lka . z -Nam1.-cc~. cz,e~łcb<: ~.· Cze!'h?w.,;.t9· .. wski 1 Zdz ~otyka. ~y~tansu,ąc zesz- ~~ma. U pro,.,u ,.scz<?nu_ p1ll\ar!k.cg~l mccze. Turysci Wis.a 1 W~rszawlan 
bra-::1a Otto car 1 Jozef Nemetzcy, l Bu.iak , 1o~,00zre~Q mistrza Buia ka . Krzeptow- hc:;i;?a 1620 odpo\\_ 1~dz1 1:st swe,., o ro ka L K. S. otrzymał p. H. Pcrlm~t· 
i Stehlik. Węgrzy. nie s:tarto. w..ali; , 1.oszcz~ s'.~i :e~t iedvm m. _ polskim d.ługodystanisow dzaJU . re.ko_rdem. ~~ory ka~e nam przy-, ter, zamieszkały przy ul. Nowo-Ceg1e! 
dzafac .swe_ siły na 18~kę. K<>n1kurencja by· I cem. który klasą dorówn'l.lje człowym za J?llSzczac, ze zam1cJowa11: I w. ro~u, bi_~- nianej 1 S. • 
ła .siln~. t~ .. fu . s3ę Uo.;mac.zy silne ~ zainter.e,f .gr.amic:m,·m narciarzom. . i z~c~m . ko~kursy sportowe_ c_1eszyc. się 1 Ił nagrodę_,w postaci. 3-ch biletów iw 
sow<>me hieaiem. . . . . . „ . ·, ;: W rnh:;tę rozegrano bieg 18 klm. któ b.,.dą mesłabnąccm powod:1,cm~!11· P1er-1 zawody Tuns~i - Wist.a otrzymał p. 

<:;z:wartek, dzień . zawodów, w;arunk;i 1rt był częścią integralną komhinaaji. wsz~ 1~asz ~onku:s. r~7.poczęhsmy pod Władysła~ ';Vttold, zamieszkały prz31 

a_trriosf ~rV'<;:ZJ!!e n:e;na<fzwycza(ne „ sih1y 1 Pp~1oca clcph·a!a. Czyste bh;tki.tre n:eho, 1 dosl,~n,~łcm1 ausp1c)am1: , .· . I ul. ZachoanieJ 53. _ . . 
~iatt wiał za·wodr.•l<?m ~ o~z,y. , ~aru.~,.~;oz do<-hcdzą.cy .do 18 sto'Ont. W poło- I P1zcchodząc z kolei ~o O~O\vl~n~a Ili nagrodę w postaci 3-cb bifelo\\• 
ki .f.erenowe wz<'tę.dnie dobre . to tez sp9 · w,1e marca ler~ze1 ri01ody dla sportu nar kon~ursu, za7.na.czyć .nal.ezy. ze opm.1a na zawody L I(. S. Warszawianka, 
dz~ew~no sie l.enszych ·czasów;: ' „ •. j OJflNOikiefo :iy,zy<'. sobie nie należy. Tern~ P~tbh~zna zgodme w1dz1ał~ .zwy~1ęzc~ , otrzymał p. S. Sułkows~i. zamieszka~J: 

O. ~o<l·z. 10-ei rano. wypuis~cz:0no t,a.- ~1~ też tł6maczy liczna frekwencja wi- medz:~tn'3go ~c:czu z ~ózmcą Jedn~J przy ul. Piotrkowskiej 3o. • . 
wocT:;tiJ{ów ze startu i11 dywidq<1łne·10. ·1?~ów. j bram,~1 .. \Vymk1 1 :O 2:1 •. 3:2 były naJ- IV, V, VI i V~I nagro~~ .Po 1 bllcc1_t 
wed1u.~ ko !ejr1ości nu.merów,. na· Wilcz-, „ " Bie".f rozpoczęto 0 1tordz. 10-ei rano , c;;ęścteJ. spotykane. Wymk ? : 1 zupcł- na zawody Turyscl - \\ łSia I L. K. S; 
niku. ):elefoeil"i_:rne i:oster:un'ki w-?iskp'We. ~róc~ Pol~kć.w. i .c:~e ·-:hów zjawili się n~ I me _dommowa1. Ogółem wymk 2:1, byt :-- ~arsza~ianka ofr:t:~man: Anna l·~·! 
do.nNdy co kLlka mniut o pr.ze'-1e~ wy„1 ~t;a~c:e ~cwri!ez 1 Węgrzy, którzv nai-

1 
pow.ta;:•any. 7o_2 razy, ~tern 370 czy- .:tka \UJ N?ska 6), Wł.„d~.slaw. Kowa~ 

śc1(u, FCEz 1:' zegćJinych zawocT.nlkacJi' a 1 mn:e.;~ze1 roli w bie~u ncre odegrali. Fa- I telmkow w1dziato zwycięzcę teg~ me- (ul. ZagaJniKowa 91), ~· Ma1erowicz 
zwł.a~z.:za faworyta-eh· bie.!fu: Cała traisa · W.oryci bie~u: Bronek Czech, Ottoca.t . czu Ł. K. S.; z przewagą 22 l!foSo\v, a {ul. Zawadzka 21), S. L1bra~b {ul. C'e 
pcx"zie'c-na była na czte:rv etapy,. skil·d · Nemetr.ky, No\\Vlk i Szostak byli pul!l.k- więc 392 czytelników pragnęło zoba-! gielniana 87). 
~fu~owano' c~~~ę . ~elef~iczną p~i~~H~k~rc~~~aw~c~Lazw~s~ ~~*!*~~~~~~~~~~~~~~· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
mecie Najcfokaws?ą częhią"wyśdlfu {?y.:, c~a Brenek i Nemefz,~<y, którzy między 
ły C:w.a c.sfa t:n'.e _efąipy. W trzecim e•n- śobą mie'J ' stoczyć decyiduią-:ą walkę o 
pie pr.o·wa<'7EJ'li.e C.bfąl NeiTetz;kv (nr. 17) : tytd .ndrf.r:za. (Purkiert i Wende nie
za kt6!'1m jak cień się posuwał, brat . je- pfyy.b-yin. Les chciał, fe RrOł'lek wybrał 
go. Józef (nr. 12). W chwHę pote-m : te· nrmer 4-0-ty, a :r--ren-etzky - 43 s-po<lz=e
lefon na starci~ o-bwie.~·cza *'m.nie ze- \\'.~no się kięc ogćJ:de, że Nemetzky bę
bre·nym widzem o m;nię.ciu nunlHu kon- d'f1ie sic- si.arał Erc~ka dogonić. śn.:eg na 
tro·J·„ego p.rzez z·~iz:'.dctwa: Mo.ty.kę nr. 6 ti*t:e, leża·cy w cie~iu - do.sko-nałv, na 
a zaraz 1a nim Krze;,!~l\\'iSk:.ęi;:ą Il J11~ .. 2P flc.triEEt !c~c:,cy w słofcu - mokry, lepki 
Jecrs.t::"ie (r i e ?r.:wia.G'l!.·e.my · s.fę ;·ze JuJ;a.n Bn'cfaiej pk!Ski charakter h!egu wyma
Mo:l)ka .od He;!u o~'Stąpił, Z'da~e się .na · o.i.tał więc wie:~~-=ej 'siłv i wy~nymafośd. 

n edzielna wielka sensacja .laodzi. 
Mistrz Polski, krakowska Wisła pragnie zreł1ab ~ lito-

wać się za zeszłoroczną sromotną porażkę 
do Turvstów· 5:1. 

v.1~1:a'' ek C'sJa1'ier=a ety te·2 kuri::ru w no· ,Bie~ wyfrc:ł re.iretzky, który zdołał Wszystkie cztery drużyny wystqvią w .swych naisflniefszych skfadacf 
dze. M iał en <l<:l[lk('11:ały _ czr.s •na półmet- .B{ienka na ~cc'ejściu c!o~onić i rn.!mo że 
ku. Zl1 a c1~~:e 'p -Sżniej minęli dslat.n;,1 s:.ę <lał póin~ej wypweclzić w z::eźdz '. e, Uwertura na zielonej murawie r-oz- pad Widy uzt!petni nowo rtnysker.y o-ci 
pe11'kt k r.n.trolny Wic~-.,v.•:,'d, Cie-::h i ~ii "°4!!:cwn:e fo na i:·ła~k !m do~adł i za-

1 

poczefal . kra.kc,wskiej Ol-.zy - Nowo>Sicim'.tl. D.: 
chal~ki , tk tóryrh c'c~an:<ił Bur'ak· i StehHk !'t'.l :ińc-z1 ł b'.eg w 1 'odz. 27 m. 12 sek Dru Z~wody o laur mistrza P<>lski są w spotkania z Tu.rysruni przyp'.suie misi.r~ 
Vf e~wari1:m _etq:·:e kok;r-cść' pni'~-1~. ze 1 i'5i~ czas ~a ,tei !rasi.e uzysk.:i.ł. spe·-'iali-s;a lpefoi. Druga niedziela rozgrywek p:rzy- Polski duże zn:iczenie. Ic1:-:łe t~ o reha· 
s1 ę n;e ztJ'l :emla. Z o~romnem nap1ęi:.- e_tn d~ 18-tki (.uo r ~.rnkow n;e sb1e) Nowax, niesie sportLwej Łodzi dreszczyk cma- hilitację przed 11po.rtov;ą r.tdzią za zc~.z· 
oczcldw?.no ,n~ me-;e p~·z.)"bycia p'.e-:;'1~ z..1~ny z ze~zł~:rocrne~o zwy~ięstwa "! I tji duże:l"JJ kalibru. Na boisku DO~. 4. ło~oczną sPoom!.ną klęskę do mis lr .-:1\ 'i.r. 

.Ł K S . ma trudny mocz z leg1q w Warsza\V!B. 

~ego za~oun1l~a. Ylre~2'>::rel .Na. p~.b1-!'S: ; f·~i kcnk~·renq1 na m1s!rz;dw;c Po~-:!.h I zmierzą się, zJ,todnie z kalendarzykiem. dz1. . • . „ . 
k im w:r11cr?u z: a wiły ~.- ę dw:e s-ydwe~iln 1\::E'&fcdzxq: ką było za1ęc1e tr?e-::.iego i Turyś~.i z mistrzem Pdskii krekows!{ą 1 Wisie pok;.zała ;uz SWOJ do:; pnzm. 
n~d:rzv . . ro mety by!1;) pod~'śrie. ~'°" ~!e·s-ca prze-z Ju1ja1.1a M?tyik~. Zawod- I Wis?ą, która p:rzed mkiem przegrała w zwy~iężając w ~ierwszy~ mecz~ mi~_trz•. 
tez o~· fłK"!'ale b);ło wXIać po·::hylonych n* fen naJ!ół słaby 1 w b!e)!u 1 w s1kok11 

1

. lodzi d.o H.'.)letowych smsacyłnie S:L 1 wslcim wzmlX'lll<>ną dcu:iyną goH1osląs~ 
za;w.o•cfoi.ków z1"11żaiących . w '5~ł1H6e~ „iu.ż dru.gi r~z pck~zc~e swój lwi p:izur. Zą'°""'·.Lo.!ź nied ~fol.n~ ł> merzu wy- · kłeg? Ruchu w ~tosunku 4;0. :~'i~ła '~'Y: 

~en·r:e .mrnący<..h "'. ocz~i:-h1 w_m:~rę. ;~~h !~ r. u.b. b1:ł en na·;epsz1m ~ Polakow w l wolała w najszerszych sfera::h ~do- stąptła w skł!ldzic: Folg~; fucb.t;~·W.~iit, 
zar. :::, się. , Fr.e":et~·czne v:k1af'k~ w1t~r,ą 9- 1 ~·!S~'."J-stw~e Pch-k1. Sen~ac~'- było uzy- 1 wych llaS:!'e!fo mias~a k<>k;:l''ne zcimte~e Skrzynkow~kt, Ke>Uarczyk !I, • ł'.~,l:ai· 
!m .. !·~n·etrh~~· Otl~<:ar,> ~1e-pow.~zeł1~1<a ~·~.c:~ . e „ptze.z S:z-0st.aka dor>.1er? tt-tego : sowe..ni.e. Wisfa jeti:t bc;•wlem w Pcls:::e czyk I, BaJ-0<rek, ~d~m~k, \;:truak, Key· 
100~.w; <l.ni ''!JGf<: . . w ~?)e-stw~~ ·n.<>re~ar.sk~ ; m l~j·Eca a. \\o-s~ak ;~ SzcstC\ ka hczono bo I kla.s.1 dla siebie. Wielki tytuł mistrza na man I, ~eyman U, Balcc:.·. Mecz :r;·Cl'S~ał 
pr:_z~·hył w z.~<.~.;1Crr1te1 .fcrm:e 1 był prze~1 ,·„1;;i1 c~y nie w1ęc~1 7ak na Czecha. leży się jej przedewszystkie.m za cało- nazna.cz~ny na g~, 15 P: poł. ua bo1s~ 
m1d rem Fe'PC" e'<'zneg-0 aplauzu. Teraz· na-' , P.:er tef' dał :t.-<-tctny o·hraz naszych , kształt g:zy kcmdycji fizyczitej, umiejet- · ku DOK. 4. Turysct, :ldorzy do me~zu 
SU·\,ra~~ · się _ryt~~;,e, k~o hędźię dru!t~'-;l~łł ~2rc'.c;.1;Ic:ch. c1'~-~e(.~ , 7e nie był s0pec II!l')s;;i. tech;fcz.n.yc~ i t!l~tyczny;:h, boj~- tego przygo-~~wują ~~·"· stau.nuie slcł&· 
czy:: tytuł .. \bc emr:trz.a rnaraf.„:i·nu n."'r;c1ar l 1ąln.e truC1ny, •akJLJw.ek wym~ó'ał peł- .wo-set nerwu 1 zacz~~ct-;c1 w walce_ sło du jeszcze rue usta-w1h. . .. . . 
sk:e :~ci prz~?~/m:e v/ ·ud„ia' e Pol;" ~rnwL, hef c. · rrz1 (efie w< n=a Nie zaw:ćdł Cze"'h, ; wcm tych w~zystkich wabrów, które w !' Jednocześ!!lie w sfolicy g·ościć . l.)ę~ 
Zc'e,!'e;wcv:ar:ą . · t·b.;eliło .się :-v=dznm „ .k~6ry, r:ia )u.ż !"Woj~ mar1kę . -. Nemetz-1 sum~e skJzdają si ęna wiązauk~ dmocz- dzie ~~- . Zgodnie z kalen.dar~y.kie~1 
all-o\\::.em .I<' :zept.c~w~keg•o 1 Zd.z1cha· ~'O 1 k;enru_::1 N~C'W:> ko\:1 PJe-dz n11.'~1ał. s.ą od, nych wyn11'ów. !przec1wmk1em czerwonych będzie L~g~ 
tykę T~kcs tl ~ e wwa~, a ~zas . tlz1e·ląC'~\ ich( n1e~oe ·!e.psi. ? ;vy;ątk:em J . . Motyki. .re-1 Wisia była drużyną w roku ub. naj- . 1a. . •. 
od C'_z~ chćw, braci Ner.ne~7,ky~h c,ora·Z j szła_ z~ .w.?~'kow . przedstawia .prz.ec1ęt-

1 
Jepszą cd poc?ątku do końca i p:>traiiła 1 ~uzyna wojsko;;'·ych. ma JUZ za so-

barcl7:e1 wzrastał. Po n:ec·erphwem · o- 1 :ną ~~al,~ 1 nie rob1 nostępu Da1e ~.1ę od- z·1-·hyć rekc..Td punktów zarówll:'~ w pier bą intensywny tren!llg zimowy, W!Jkutek 
czttkiv ·~n:u prz~ ·byV.-~· fl~ctyka, , ~w chwi 1 · czuć ?r~~ zawoCJn;J<ów ~poz~ Czechem) wszej jak i w drugiej rundzie. Jeszcze czeJ? znajduje ~ię ona w_ dn.hTej formie. 
lę za ~im '\'."J:'ada w s.1lne~ t~mp1e Krze? .:lpiow_r~me;uych w ~omb:nacp. . . lbardzie1 wymowny jesł stosunek br2mek . Lcg1~ przystą.puie do walk .ligowych z.u• 
tow.>1~u TL. T ~raz ~ , oblęz~mu. była ta.@h- 0.sta-terrnv~ rc·e;n będzie !utrze';zy 95, zdobytych przy tylko 32 sfra<X'.nyc~. p~łn1e przygotow_a11e: Druzvn~ odbyła 
ca, na kfr•re' kartian zw1ą.z1k0wy p.:.Fa- rkc·nktins r:kckow ktory wysun:e defm1- Sł'l>wrun _ drt!żyna kr~kowska j~t n•e JUZ szereg tren1ngow pod k:erown.icl·· 
c~er _ n~iow:>ł c:as.p.rz)"byłv·::h zav,i.:iJn.i-ltyv,1r-:e ,mi~ot~za Poloki .Cze.<>~ czy~~- wątpliwie tespd<.>m, pcri.adającym naj· : ~cm trcnc:rów węgierskiego Kovaesa .b, 
kow. Cii<azaio s1e, 7e czas Krzep~c~k1e metz1q i fM1strzostwo, 1aik JUZ donosihs- lepsze zarówno tyły jdt i napad. W sze- gracza MTK. •. · '. 
go :e~t pc-rrży . o 3 min., od rza-su nvv.d.E'.z my :' .zdob;ył ~zech. Red.)" re~i'.ch Wisły gra najlepscy strzelec U- I Do meczu z ŁKS-em wystąpi ~Ja · 
cy Ken:etzkiegi0 i kwalifikował Polaka_ · Wilhelm Stili. gi 'Reyman I, który w 26-ciu meczecb ' pr~ypuszczalni~ "IN _nasJępującym skta; , 

zdQłał w bramkach przeciwników ulo- dz1e: A~amo"'.1cz, .z1em12~: ~cwako~~ 
kować pHkę 38 razy. P~atem wielkim! ; Teidedd, Amir~cz, ~01c1k, ~yp11ew-

Walkl 
' _„ 

m.~.str.zbst.w"o -· Łodzi. o 
.·-.-· 

Wvniki- z d,nla wctcfra?s1ego. 
• 

.J. I ~ : • ! 

\Vyniki 7awodów z wtorku w sali Br·zękows~l - . Kudżycki 12:21 4:21 
,łfasmon ei''. ' '·" . ·, · „! „ · . . · (O :2) 
. S::kcja A\łod. Rzem. - T. U. R. s~o. L,~fk -: Chojnacki 16:21 19:21 (0:2) 

5ikora - Kuini 1k .21 :12 21 :10 (2:Ul. I . ·Zawadą cy bez rutyny. gra nudna i 
'.)zmieleck' - Bindel 21 :10 21 :12 (2;0) ospała . . 
i(waśn :c\vsk · - Soból 21: 1 21 :4 (l,:O)' · Sto w~ Młcd. Polskiej - Y.M.C.A. I ~ :4. 
frentlŻ el ..:.._ Ję.qrychowski - valcover ,Grnszczy(1ski ~ . Ketner 16:21 15:21 

' ' . „ (2:0) . ,· .,„.. . (0:2) 
Ną. wyróżni'enie zasługują Sikom'. i Wit - Leszek 20:22 14:21 (0:2) 

Kwaśriiewski. , TaJ eusz - Kazimierz valcover (2:0) 
So:cół - St'lw. Słowack. ?:6. Kurzawa - Dy!e\.vski valcover (2:0) 

Szulc - Lenad 21:1024:22 (2:0) Hasmon~a H - Stow. !.tł. Polsk. 8:0. 
U.rb<IUliak - Stolarski 9:21 17:21 (0:2) frvdma:u - Kurzawa 21:12 21:14 (2:0) 

as~m1 te(o zespołu są obaj skrzydf.ow1 skł. Na'!1'"0t, Ł~ńk!>t Cisze 1 Czcc~ 
napJJ.du Adamek i Balcer oraz wspaniały lwzględn1e łodz1.an1n Cłchec •. · ·· 
śrotlkowy pomocnik Kotlarczyk. . ŁKS. ~v:ie.idża do W ~rsza~Y. w skła-

Wisła wystąpi w lodzi z drużyną. dz1c narsilmejsz)m, a m1.anow1<:1.e : .' Mila, 
która ubiegłet!o roku m;ala możność za- j Cyll. Gałecki, Gcsławsk:, TrznneJa, Ja· 
hartowania się w ciężkich walkach. Na- siński, StcUenwerk, Sowiak, H0Hm11tt., 
!!!!!!'11!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!. IFeja i śledź. Mecz niedzielny obudził 

..; w Warszawie wielkie zai.Jltercoowanie • 
Sztajnsberg - Gruszczyński 22:20 21 :151 e• ... 

(2 :(1) Kalenadrzyk rozgrywek pn:e~4pie 
Rozenberg - Tadeusz 21: 14 21: 11 (2 :LI) na nadchodzącą n:edzi elę obok wyżej 
Librach - Wit 21 :13 21 :8 (2:0) lwsipromnianych meczy Turyśd - . Wisła 

Piękną grę zademonstrował Sztajn- , w lodzi LKS. - Legia w Warszawie, 
berg. następujące jesz.cze zawody. TKS. - Po 

Sokół - OratorJum 8:0. lonja w Toruniu, Warta - Warszawian!- · 
Valcover. ka w Punr.niu, Cracovia - Czarni w 

Orat1>rium - Oafer 8 :O. Krakowie, IFC. - Ruch w Kstowicacla 
Valoover. · ara.z P°'1:Qii - Hasmoaea we Lw.owie. 



D2iś i dni nas1:4pnychi 

Wielki film romanryczoy z dziejów 
czło\vieka, opę1anego szałem miłości 

e n ł • .i:..-.--- .... ,. 

GDY - --
MĘŻCZYZNĄ 
a KOCHAE 

/ 

Reżyseria i realizacja Allan Crosland, 
twórca „W eżJ_ MUośd· • 

Role głó~nez ±~· a;:. ~~=~~:. 

John Barrymore 
Nsj-W-ięk~ty tragik śWhUa w najlepś.zej swej ktl!atjł 

------------- ora~ ------------

DO I Or e S Costello 
bosobienie wiecznej kobiee<:iśd i nieodpartego czaru. 

Przepyth i w r tycia parvsłc fego. 

O:śntewając:e wnętrza, słro :e I wystawa. 

Orkiestra symfonccana 
pod dyr. p. L. KArtTORA. 

Dzil ł dni na~tępnycb. 

,,CZŁOWIEK 
·z BICZEM'' 

Najwspanial~ze arc1d~ieło 
najgeojalnie 1 sleł)o artYStY•bobat~ra 
rt ~e•ły~han1e poryV11a!ftcy komecl_odramat 

\~ ROLI GŁÓWl1EJ 

DO U OLAS 
FAIRBANKS 

na;szJachetniejszy i najbardz'ej łubfany ar• 
ły•la f.imowy. pzłh ętny .bohater fUmia 

, . ZŁOl;>ZIEf z BAGDADU·' 

Ilustracja 11\llZftłDa pod· ba•. A. CtUDNOWS!l fG~. 

.-:- ; 'ł, ··~ . - • „ . .-. . ,;; /... :- . .J „„ -: 

N'nteJszem wyraiath najscnlczznicj
sre podziękowanie za ~or~ce prźyję
cie, de>znane ze strony łodzkiej fmb!i,.:2)
nośd oraz 1 crc odwiedzan:~ h}!rnlu 
pod~zas mojej 3-cl! mieśiecznej h1t1t·ośc ' 
w Łodzi. Jednocześnie zawladnm;ant, '* 
w piątek dn. 23 b. m. o<lb~dz;e s:c p.ó~:c
gnalnv występ przed tnoiłli wyjazd~m 
~ granicę. · 

-----, 
Koncesf onowane ł'rzer Mln. w. R. d. P. 

Kay Whitt 
Restauracia „t.urtROPOL'' 
~1 

Kursy Kiarowr:óił samonbodOw 

lni. JUlJIH Jl!HUUKlrn~ 
w Łodzi 

. ' 
Tar§owa M 66 :: Telefoh BS·SO --------Początek kursu 2J-go tnatt~ t. b, 

fnformacje ł zapisy ód 8-12 I 14---tś. 
I ~...,;;;;...__-..._... _______ ~~-----------~~.:._.........,_(" 

Tailców nowoazasnych 
udziela w prywatnym mieszkaiu 

- Q.:lańska ~. telefon 66·93 -
dypl. naucz. Henryk Henrykowski 
w asy~encji Wybitnego mistrza zagrąnićt• 
- :: - nego p. Bru110 Matha • ...- :: -

Lekc'e w ~rupach i poiedyńczo, 

łłft f\TY! 61\ ftt\TY I Dt. me4. 
fta)lcpa&e Zródlo.zakupu. BRAUM 

Otomany, K-ozetk1, Matera n J) 
re, Tapcaany, otaz Gatnit.::„ vu1uon ·o1u Nt " 

ry salonowe. . . 1el • . "C•2o . . 
• • · • . :!lp~c1~1tsu chnrob 

Przy1muye wne!k1e umówienia nowł skorntclt 1 weae· 
'rzerabiam . ~ta.re me_b!e. yc:znvch I e:utt1e 

Zakład 1ap1c:ersłd • sw1auem, (Lampa 

A ) W ·c· hnwnbt auah:o""d • • OJ tec V .11IU • t)Jrt'IU ,I! ud ~- Il 
L6d .ł,Koł'I ntynoW11li112t •atło •. od S•s ~P 




